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Ceny ogłoszeń: i

Zwyczajne ogłoszenia na czwarte] i
s t r o n i c y :

wiersz petitow y albo jego miej sce 20 h.
W drobnych ogrcfszeniach: 

tłustym petiteur za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ „ 6 h.
koresp. prywatne „ 8 łn

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogioszenia: wiersz petitowy albo jt>>

go m i e j s c e ........................... 60 h.
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k.

Ogłoszenie ne czele numeru 
aa pierwszej stronicy wiersz pełi 
lawy............................  p
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Wychodzi w dni powszednie
0 godzinie 3 po południu z Żatą dnie

następnego.

Preonmerata z  p rzesy łk ą  pocztow ą w ynoci
w kraju i Austryi miesięcz, 2 k. 20 h.
w N ie m c z e c h .................... 8 „  — „
w innych Państwach . . 4 „ — „
Za zmianę adresu dopłaca się 40 H

Opłatę należy uiścić równocześnie z żądft* 
niem zmiany adresu

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Numer kosztuje we Lwowie . . 8 Jł
na prowincyi ........................... 12 h.

Numera z  poprzednich dni po 20  h.
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Rada jeneralna departamentu Sekwany: 
złożona przeważnie s naoyonalistów, którzy są 
przeciwnikami teraźniejszego rządn francu­
skiego, nohwaiiła oderwę do narodu rosyjskiego, 
w której żyozy mu pogodzenia w walce o wol­
ność. Prefekt departamentu zaprotestował prze­
ciw tej uchwale Formalnie jest ten protest 
uzasadniony oozywiśoie tam, źe rada nie ma 
prawa sabieraó głosu w sprawaoh politycznych, 
rzeczowo zaś opiera się on na przekonaniu 
rzędu franouskiego, że taka odezwa sprawi 
przykrość oarowi. Lecz powstaje pytanie, cay 
gabinet paryski nie stanął w sprzeoznośoi z re- 
publikańskiemi zasadami, kiedy wystąpił prze- 
oiw życzeniom, aby zwyciężyła wolność? Czy 
się przez to nie naraził na gniewy swoioh re­
publikanów ? Czy minister spraw zagranioznyoh 
p. Bonrgeois, któremu zarzucają zbyteczną 
miękkość w stosunkaoh z Niemcami, nie oba­
wia się przypuszczenia, że i w tej sprawie po­
dziela zapatrywania dyplomacyi berlińskiej, 
które bardzo krzywo patrzy na wolnościowy 
ruoh w Rosyi ?

Zdaje się, że tym razem republikanie 
franouscy bez zastrzeżeń pochwalą postępowa­
nie rządu, a to nie dlatego, żeby republika- 
nizmu nie mieli na ezport, leoz z powoda ozię- 
błośai, jaka zapanowała między nimi a rosyj­
skimi konstytucjonalistami. W  ostatnich cza­
sach odbyła się za pośredniotwem dzienników 
długa rozmowa między Francuzami a rosyjski­
mi kadetami. Powód do niej dała znana książka 
praskiego r&dzoy w ministeryum finansów 
p. Rudolfa Martina o finansach Rosyi. Przepo­
wiadając jej bankrnotwo, napisał ten autor: 
„Franoya i Ro:ya powinny wspólnie dźwigać 
ciężar tego bankruotwa, wówozas sai Niemoy, 
bez wydobycia oręża, wygrają jedną z najwię­
kszych wojen. Minie wiele pokoleń, aanim 
Francja i Rosya, ogołooone z pieniędzy, zdo­
będą się na wypowiedzenie nam wojny. Co 
więcej, Franoya będzie musiała zrzeo się swej

Solityki kolonialnej, a przy odrobinie przedsię- 
iorozośoi z naszej strony, Tonkin, Madagaskar, 

może nawet Tunis staną się naszemi koloniami. 
Wojenna potęga Niemieo olbrzymio wzrośnie 
i Berlin stanie się stolioą oałej Europy. Takie 
muszą byó skutki bankruotwa Rosyi i w ślad 
za ta je bankructwa Francji."

Wspomnieliśmy już, że na tę książkę p. 
R. Martina odpowiedział po francusku jakiś 
„Dyplomata", o którym mówią, źe jest panem 
Deloassó. W  swej długiej rozprawie p. t. „Przy­
szła wojna" napisał en.: „Niezaprzeozenie fi­
nanse Franoyi bardzo zależą od finansów Ro­
syi. W  razie bankruotwa oaratu mielibyśmy 
taki kraoh, jak podozas Panamy. Ale na 
szczęście nie cały nasz majątek ulokowaliśmy 
w Rosyi — sporo jeszoae zostanie na prowa­
dzenie wojny, nawet bardzo uoiążliwej. Nade- 
wszystko zaś nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Rosya, choćby nawet zbankrutowała, co woale 
nie jest jeszoze nieuniknionem, zbierze wszyst­
kie swe siły, aby połąci-yó swój oręż z naszym. 
Na nią, jako na wierną sojnsznicę, możemy li- 
ozyó, jak na siebie."

Otóż przeoiwko takiemu mniemaniu wy­
stąpiono w Rosyi. Nie było żadnej potrzeby 
zabierać głosu w tej sprawie. Owszem, prze­
biegłość polityozna nakazywała Roeyanom oo 
najmniej milczeć, aby Franonzi, jeżeli ohoą, 
mogli dowoli się łudzić. Ale kadeoi, trudowi- 
kowie i wszyscy inni cpozyeyoniśoi widocznie 
choieli dopieo Franouzom za to, źe dali ozyno- 
wniozemu rządowi ostatnią pożyozkę. Odpo­
wiedziano tedy w rosyjskich dziennikach w ten 
sposób:

„Francja jest naszą kredytorką, my jej 
dłużnikami. Jakiekolwiek będziemy musieli 
płacić procenta, na wszystkie przystaniemy. 
Jednego tylko wolna Rosya nie zrobi: krwią 
swoioh dzieoi nie wywzajemni się Franoyi za 
pieniężną ueługę. Jeżeli Franeyi podoba się 
rola Szajloka, może domagać się fonta naszego 
ciała, ale Rosyi woale się nie podoba rola Ajn- 
tonia. Nie mamy najemnych landakneohtów,

abyśmy mogli bronić zupełnie nam obojętnych 
interesów Franoyi."

W tyoh kilku wierszach streściliśmy głó­
wną layśl długich i licznych artykułów. Oozy­
wiśoie podziałały one na Francuzów jak rozpa­
lone żelazo. Już nie o pomoo wojenną ohodzi, 
bo nawet niebezpieczeństwa nie widać, ale — 
jaka niewdzięczność! Franonzi, którzy o obcych 
państwach mają zawsze bardzo niejasne wyo­
brażenie, wcale nie wiedzieli, źe popierając 
finanse rosyjskie, bynajmniej nie popierali na­
rodu. Lecz sami są winni: mają taką prasę,
która sobie służy, ohoćby przez to szkodziła 
krajowi. Za sute porękawiozne, zalecała ona 
wszystkie rosyjskie pożyczki, a powodzenie ich 
przedstawiała nietylko jako dobry interes, ale 
także jako dzieło patryotyozne. Teraz przyszło 
rozczarowanie, więc się rozległo w Paryżu wo­
łanie: „Rosya tylko wyzyskiwała Franoyę. Po­
trzebne jej były nasze pieniądze, okazywała 
tedy nam przyjaźń, a gdyśmy pieniądze dali, 
cynicznie nam mówi: Nie chcę was nawet łu­
dzić, nie otrzymacie mojej pomooy!"

I oto donoszą rosyjsoy korespondenci z 
Franoyi: „Wszędzie, we wszystkich warstwach, 
podozas każdej rozmowy o Rosyi, brzmi jedna 
nuta pogardy. Jak ozłowiek prywatny nie ukry­
wa się ze wzgardliwem' lekceważeniem swego 
dłużnika, który go zawiódł, tak cała Franoya, 
nawet powściągliwa w wyrażaniu ujemnych 
nozuó, arystokratyczna, odzywa się o Rosyi ja­
ko o głupiej utraoyuszce, która zaciągnęła ogro­
mne dłngi na hipotekę pozornyoh wartości, a 
potem parsknęła w twarz swym kredytorom i 
rzekła: „Miałam kłopot z wydobyoiem od was 
pieniędzy, miejcież go teraz wy n odebraniem 
ioh odemnie!" Kwita z przyjaźni! Ale jak po­
różnieni przyjaciele nie stają się dla siebie obo­
jętnymi, leoz zaczynają cznó coraz większą 
wzajemną odrazę, tak Franoya pod względem 
stosunku do Rosyi wraoa uczuciami do czasów 
drugiego cesarstwa. Rządy jeszoze się przyzna 
ją do sojuszu, ale w seroaoh już go nie ma. W  
takich ozasaoh można było ogłosić pamiętniki 
ministra wojny Andfć, — pamiętniki, które 
nieprzyjemne światło rzucają na rosyjskich mi­
litarnych przedstawicieli..."

W  tym sensie pisze się dużo w Rosyi o 
Franoyi, a we Franoyi o Rosyi. Dwa te — nie 
państwa, bo nie rządy — leoz narody pracują 
nad rozluźnieniem swego stosunku, jak gdyby 
ohoiały przyśpieszyć ziszozenie się nadziei, 
wyrażonjoh przez p. Rudolfa Martina, radzoy 
w pruskiem ministeryum.

Zatarg grecko-rumuński.
Zerwano dyplomatyczne stosunki, odwoła­

no posłów i konsulów, ale wskutek żyozliwyoh 
przedstawień wielkich mooarstw, nie posunięto 
się do wojny ekonomioznej. Obrót towarów 
trwał jak przedtem, Greoy robili interesa w Ru- 
mnnii, a Rumuni w Greoyi, cala różnica była 
tylko w tern, że ci handlarze pozostawali nie 
pod opieką własnych przedstawicieli dyploma­
tycznych i konsularnych, ale pod uproszoną 
obcą, mianowicie Greoy pod rosyjską, a Rumu­
ni pod francuską. I tak trwałoby może długo 
bez rzeozywistej szkody dla obu krajów, gdyby 
niedawno wielka grecka banda nie wpadła do 
Maoedonii i nie wymordowała mieszkańoów je­
dnej kuco-wołoskiej wioski. Zdarzyło się tym 
razem, że w pobliżu było wojsko tureckie; 
wprawdzie nie zdążyło ono na ratunek, przy­
szło już po pogromie, ale ujęło kilkunastu gra- 
santów. Okazało się, że są to ofioerowie i żoł­
nierze z regularnej armii greckiej. Był tedy 
niezbity dowód, że rząd grecki winien jest oo- 
najmniej niedbalstwa, jeżeli jego żołnierze mo­
gą robić takie zbójeckie wyprawy do Macedo­
nii. Porta przyjęła ten fakt obojętnie, bo nio ją 
nie obohudzi, że ohrześoijanie się wyrzynają, a 
jest rada kłótni sąsiadów. Lecz w Bukareszcie 
cierpliwość się wyozerpała. Rząd zwrócił się do 
rosyjskiego posła, jako opiekuna Greków, z za 
wiadomieniem, że domaga się od G recji nastę­
pujących rzeczy: 1) zakazu bandom, napadają- 
oym na wioski Kuco-Wołochów, formowania się 
na terytoryur. greokiem; 2) wstawienia się u

patryarohy ekumenioznego, aby nie odłączał od 
oerkwi tych duszpasterzy w Macedonii, którzy 
wygłaszają kazania po rumuńska. Poseł rosyj­
ski zawiadomił rząd ateński o tych żądaniach, 
leoz natychmiast otrzymał odpowiedź, ża Gre- 
oya nie przyjmuje źadnyoh warunków. Wsku­
tek tego rumuński minister spraw z&grani- 
oznyoh zawiadomił rosyjskiego posła, że rada 
gabinetowa postanowiła wydalić z Rumunii 
wszystkioh Gijgków i zamknąć ją dla greokich 
towarów. Odtąd więo zerwanie stosunków jest 
już zupełne. *

Proces Rożestwienskiego.
We środę stanął przed sądem wojenno- 

morskim w Kronstadzie były naczelny admirał 
floty rosyjskiej, rozbitej pod Cuszymą, p. Ro- 
żestwienski. Wczorajszy telegram doniósł, że 
oskarżony z góry zrzekł się wszelkiej obrony, 
przyjął na siebie całą rinę i pragnie byó su­
rowo ukaranym, albowiem w ten jedynie spo­
sób pogodzi się ze swem sumieniem. Oświad- 
ozenie bardzo piękne. Ale po przeczytaniu 
aktu oskarżenia, ogłoszonego w petersburskich 
dziennikach, nie sądzimy, aby admirał mógł 
byó uznany winnym. Akt prokuratorski woale 
nie roztrząsa ani przygotowań do boju, ani 
prowadzenia samej bitwy. Zarzuoa admirałowi 
tylko to jedno, że kiedy był kilkakrotnie zra­
niony na pancerniku „Suworowie" i w stanie 
nieprzytomnym został przeniesiony na torpe- 
dowieo „Bujny", gdzie po opatrzenia go przez 
felczera Kudinowa przyszedł do siebie, to na 
zapytanie : „Jak się czuje ?“ odrzekł pytaniem: 
„Czy jest biała „flaga?" Ale zaraz potem zno­
wu zaozął pytać: „Co się stało z „Suworo-
wem?“ Czy na nim jeszoze powiewa flaga ad-, 
miralska ? Na miłość B oga! nieoh nie zdejmu­
ją tej flagi!" I zaraz potem znów zemdlał, ale 
swem pierwszem zapytaniem o białą flagę 
w przytomnośoi załogi, odrazu ją zdemoralizo­
wał. W  parę godzin potem, kiedy admirał za­
padł w głęboki sen, torpedowce japońskie tak 
otoozyły Rosyan, że admirała znown przenie 
siono na bardzo szybki kontrtorpedowieo „Bie- 
dowoj", przyozem Rcżestwienski się nie obu­
dził. Kontrtorpedowieo wyrwał się z linii bojo­
wej i poozął umykać, ale wprędoe potem zno­
wu się natknął ne Japończyków, którzy za- 
ozęli strzelać. Rs^uwriwiacaki się' nie obudził. 
Ofioerowie odbyli naradę. Większość przema­
wiała za podniesieniem białej flagi, leoz kapi­
tan Ilatowioz powiedział, że nie uozyni tegu 
inaczej, jak na rozkaz admirała Rożestwien- 
skiego. Wszysoy tedy poszli, aby go obudzić. 
Przeohodząe przez pokład widzieli, że żołnierze 
robią z prześcieradeł białą flagę. Oficer Wnrm 
zapytał ioh, oo to znaozy, a oni odrzekli, że 
przeoież sam admirał jeszoze na torpedowcu 
„Bujnym" zapytywał ozy jest biała flaga. Ad­
mirała nie można się było dobndzić. Lekarz 
Trzelewski oznajmił, że przed ohwilą opatry­
wał go, ale to go tak zmęczyło, że oto leży 
bez oznoia, leoz przed opatrunkiem mówit coś 
do sternika MioJhajlowa. Wezwano więc sterni­
ka, który rzekł: „Admirał kazał sygnalizować 
„Groźnemu", aby umykał do Władywostoku, 
a po chwili dodał, że trzeba się poddać". Za­
nim ofioerowie wyszli od admirała, żołnierze 
jnż podnieśli białą flagę, a japoński okręt „Sa- 
zanami" brał „Biedowego" na buksyr.

Jasną więo jest rzeozą, że Rożestwienski 
był na pół nieprzytomny, zapewne bredził 
w gorączce, a zatem za tę ozęśó jego działal­
ności niepodobna go obwiniać.

K orespondeiioye,
Wiedeń 5 lipoa.

(Bilans handlowy monarchii ea mareec b. r. Wy­
cieczka ctionków Izby panów na wystawy do Li-

herca. Przemysł sukienniczy w Libercu).
(y). Wozoraj dopiero, a więo z przeszło dwu- 

miesięoznem opóźnieniem, ogłoszono wykaz han­
dlu zagranicznego naszej monarchii za miesiąc 
marzec b. r. Ogłoszenia tego wykazu oozeki- 
wano z wielką nieoierpliwęśoią, wiadomo bo­

wiem, że z dniem 1 marca weszły w żyoie no­
we traktaty handlowe, powszeołmie zaś oba­
wiano się, że wpłyną one na zmniejszenie się 
obrotu handlowego naszej monarchii z zagra­
nicą. Ibtotnie cyfry bilansu handlowego za ma­
rzec br. są mniejsze od oyfr za marzec 1906, 
ale to zmniejszenie nie jest znów tak znaozne, 
jak się obawiano, z drugiej zaś strony jest na­
wet bilans tegoroczny za marzeo o tyle lepszy 
od zeszłorocznego, i e  zamyka się nadwyżką 
czynną, tj. eksportu nad importem, podozas 
gdy w rofcn ubiegłym obrót handlowy naszej 
monarchii za marzeo zamykał się prawie dwn- 
naatomilionową nadwyżką bierną.

Główne oyfry bilansu tegorooznego za 
marzec przedstawiają się jak następuje: Za­
granicznych towarów sprowadzono do Anstro- 
Węgier za 159,700.000 koron, wywieziono zaś 
z naszej monarchii za granicę artykułów łącz­
nej wartości 162.900000 koron, w rezultaoie 
więo otrzymała Austrya za swoje prodnkty o
3.200.000 koron więoej, niż sama zapłaoiła za 
zagraniczne. W  roku ubiegłym zaś wynosił w 
maren eiport z Austro Węgier 182,800.000 ko­
ron, import zaś 194,600.000 — zatem nasz bi­
lans handlowy był bierny na sumę 11,800.000 
koron. Największe zmiany w porównaniu z ro­
kiem przeszłym zaszły w tyoh artykułach, od 
których cła w nowych traktatach zostały zna- 
oznie podwyższone, a więo przedewszystkiem 
w ziemiopłodaoh. Import tych artykułów z za­
granicy w oiągu maroa br. był przeszło dzie­
sięć razy mniejszy niż w marcu 1906, a także 
export tyoh artykułów spadł ogromnie. I tak 
w maron 1906 wywieziono z naszej monarchii 
za grarioę zboża za 9,900.000, a bydła za
13.800.000 koron, w tym roku zaś wynosił w 
maron cały eksport zboża 8,700.000, a bydła
4.300.000 koron. Natomiast obrót handlowy ar­
tykułami przemysłowymi nie wykazuje zbyt 
rażących zmian, Z ogromnem zaciekawieniem 
oczekują wszyscy publikaoyi bilansów handlo- 
wyoh za dalsze miesiące, a więo za kwiecień, 
maj i ozerwieo.

Liczne grono członków Izby panów urzą­
dziło tymi dniami pod przewodniotwem wice­
prezesa tej Izby, księcia Karola Auersperga 
wyoieozkę na wystawę niemieoką do Liberoa, 
gdzis podejmowano ich z wielką okazałośoią. 
W  mowaoh powitalnych i toastach bankieto­
wych podnoszono doniosłe znaczenie polityozne 
tyoh odwiedzin parlamentarnych. Także człon­
kowie Izby poselskiej mają zamiar urządzić 
wyoieozkę na wystawę do Liberoa, leoz wyko­
nają go dopiero w czasie feryi, obeonie bo­
wiem tak ważne Bprawy są na porządku dzien- 
oym obrad, - zarówno w plenum Izby, jak i 
w komityach, że nawet najbardziej opieszali 
posłowie nie mają śmiałośoi wydalić się z 
Wiednia na kilka dni. Za to zaraz po ukoń­
czeniu obrad wybiera się do Liberoa prawie 
połowa oałej Izby, bo idzie tu nie tyle o zwie­
dzenie samej wystawy, ile o zaznaczenie ląoz- 
nośoi między seroem monarchii a ową najdalej 
na pólnoo wysuniętą metropolią przemysłu 
niemieokiego, jaką jest Liberzeo, którego mie­
szkańcy niestety i tak aż zanadto grawitują 
kn Prusom. I dotyohozasowy okres wystawy 
liberzeckiej stwierdził to grawitowanie, z Ber­
lina bowiem i z cesarstwa niemieokiego przy­
było na tę wystawę może cztery razy tyle pu- 
blioznośoi, oo z Wiednia i innych okolio Au­
stryi. Redaktor jednego z pi.m tutejszych, 
który był w Libercu podozas pobytu Cesarza, 
podniósł w swem sprawozdania ten ubolewa­
nia godny fakt, że właścioiele pierwszorzę- 
nyoh hoteli w Liberou woale nie tają się z 
tern, iż absolutnie nio im nie zależy na publi­
czności z Wiednia i z Austryi, a oała nadzieja 
ioh opiera się na tern, źe dopisze Berlin i 
„deutsches Reich".

Swoją drogą sama wystawa w Liberou 
jest, jak to zgodnie stwierdzają wszysoy, któ­
rzy ją widzieli, niezmiernie zajmająoą i daje 
świetne świadeotwo pracowitości ludności nie­
mieckiej, zamieszkującej kraj ozeski. Same fa­
bryki sukna w Liberou wyrabiają rooznie
200.000 postawów sukna po 30 metrów, tj. 6 
milionów metrów bieżących. Gdyby to snkno

patryarohy ekumenioznego, aby nie odłączał od 
oerkwi tych duszpasterzy w Macedonii, którzy 
wygłaszają kazania po rumuńsku. Poseł rosyj­
ski zawiadomił rząd ateński o tych żądaniach, 
leoz natychmiast otrzymał odpowiedź, ża Gre- 
oya nie przyjmuje źadnyoh warunków. Wsku­
tek tego rumuński minister spraw z&grani- 
oznyoh zawiadomił rosyjskiego posła, że rada 
gabinetowa postanowiła wydalić z Rumunii 
wszystkioh Gijgków i zamknąć ją dla greokich 
towarów. Odiąu więo zerwanie stosunków jest 
już zupełne. *
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wiem, że z dniem 1 marca weszły w iyoie no­
we traktaty handlowe, powszeohnie zaś oba­
wiano się, że wpłyną one na zmniejszenie się 
obrotu handlowego naszej monarchii z zagra­
nicą. Ibtotnie cyfry bilansu handlowego za ma­
rzeo br. są mniejsze od oyfr za marzeo 1906, 
ale to zmniejszenie nie jest znów tak znaozne, 
jak się obawiano, z drugiej zaś strony jest na­
wet bilans tegoroczny za marzeo o tyle lepszy 
od zeszłorocznego, ie  zamyka się nadwyżką 
oiynną, tj. eksportu nad importem, podozas 
gdy w roku ubiegłym obrót handlowy naszej 
monarchii za marzeo zamykał się prawie dwn-

ozęii strzelać. się me onuazii.
Ofioerowie odbyli naradę. Większość przema­
wiała za podniesieniem białej flagi, leoz kapi­
tan Ilatowioz powiedział, że nie uozyni tegu 
inaozej, jak na rozkaz admirała Rożestwien- 
skiego. Wseysoy tedy poszli, aby go obudzić. 
Przeohodząe przez pokład widzieli, że żołnierze 
robią z prześcieradeł białą flagę. Oficer Wurm 
zapytał ioh, oo to znaozy, a oni odrzekli, że 
przeoież sam admirał jeszoze na torpedowca 
„Bujnym" zapytywał ozy jest biała flaga. Ad­
mirała nie można się było dobndzić. Lekarz 
Trzelewski oznajmił, że przed ohwilą opatry­
wał go, ale to go tak zmęczyło, że oto leży 
bez ozuoia, leoz przed opatrunkiem mówił coś 
do sternika Miohajłowa. Wezwano więc sterni­
ka, który rzekł: „Admirał kazał sygnalizować 
„Groźnemu", aby umykał do Władywostoku, 
a po chwili dodał, że trzeba się poddać". Za­
nim ofioerowie wyszli od admirała, żołnierze 
już podnieśli białą flagę, a japoński okręt „Sa- 
zanami" brał „Biedowego" na buksyr.

Jasną więo jest rzeozą, że Rożestwienski 
był na pół nieprzytomny, zapewne bredził 
w gorączce, a zatem za tę ozęśó jego działal­
ności niepodobna go obwiniać.

K orespondeneye.
Wiedeń 6 lipoa.

(Biłam handlowy monarchii ea mareec b. r- Wy­
cieczka ctionków Izby panów na wystawy do Li­

berca. Przemysł sukienniczy w Libercu).
(y). Wozoraj dopiero, a więo z przeszło dwu- 

miesięcznem opóźnieniem, ogłoszono wykaz han­
dlu zagranicznego naszej monarchii za miesiąc 
marzeo b. r. Ogłoszenia tego wykazu oozeki- 
wano z wielką nieoierpliwęśoią, wiadomo bo-
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tyoh odwiedzin parlamentarnych. Także człon- ' 
kowie Izby poselskiej mają zamiar urządzić 
wyoieozkę na wystawę do Liberoa, leoz wyko­
nają go dopiero w czasie feryi, obecnie bo­
wiem tak ważne Bprawy są na porządku dzien- 
oym obrad, - zarówno w plenum Izby, jak i 
w komisyach, że nawet najbardziej opieszali 
posłowie nie mają śmiałośoi wydalić się z 
Wiednia na kilka dni. Za to zaraz po ukoń­
czeniu obrad wybiera się do Liberoa prawie 
połowa oałej Izby, bo idzie tu nie tyle o zwie­
dzenie samej wystawy, ile o zaznaczenie łącz- 
nośoi między seroem monarohii a ową najdalej 
na pólnoo wysuniętą metropolią przemysłu 
niemieokiego, jaką jest Liberzeo, którego mie­
szkańcy niestety i tak aż zanadto grawitują 
ku Prusom. I dotyohozasowy okres wystawy 
liberzeckiej stwierdził to grawitowanie, z Ber­
lina bowiem i z cesarstwa niemieokiego przy­
było na tę wystawę może cztery razy tyle pu- 
blioznośoi, oo z Wiednia i innych okolio Au­
stryi. Redaktor jednego z pi.m tutejszych, 
który był w Liberou podozas pobytu Cesarza, 
podniósł w swem sprawozdania ten ubolewa­
nia godny fakt, że właścioiele pierwszorzę- 
nyoh hoteli w Liberou woale nie tają si- i  
tern, iż absolutnie nio im nie zależy na publi- 
oznośoi z Wiednia i z Austryi, a oała nadzieja 
ioh opiera się na tern, że dopisze Berlin i 
„deutsches Reioh".

Swoją drogą sama wystawa w Liberou 
jest, jak to zgodnie stwierdzają wszysoy, któ­
rzy ją widzieli, niezmiernie zajmająoą i daje 
świetne świadeotwo pracowitości ludności nie­
mieckiej, zamieszkującej kraj ozeski. Same fa­
bryki sukna w Liberou wyrabiają rooznie 
200.000 postawów sukna po 30 metrów, tj. 6 
milionów metrów bieżących. Gdyby to snkno
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Tragedya w Glinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

n» •t*rjch Mpurgałaoh oparta
opowiedział 
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(Ciąg dalszy).
— Oo do mnie — wtrącił Jaśko z Żarnowa— 

ja się tam nigdy dobrowolnie na takie paskudz­
two nie podpiszę.

— Marszałek koronny Granowski zawezwał 
szlaohtę na zjazd do Glinian na św. Bartłomiej 
— rzekł Rómer — właśnie z zawiadomieniem 
króla o tem przybyłem, a oo ona tam postano­
wi, to stanie się prawem.

— Tak, ogół tylko deoydowaó może takie 
sprawy — odrzekł Jaśko — ale tutaj, w Bu­
dzyniu, już niektórzy, nie czekając sejmu, za- 
deoydowali, że matkę trzeba amputować i pod­
pisy swoje królowi dali. _

— To lekkoduohy! — zawołał Rómer.
— Potężne to osoby bardzo, a działają pod 

wpływem Zawiszy, którego ohooiaż niewidaó, 
z ukrycia wzzystkimi kieruje i wszystkim do­
daje animuszu.

— Ale cóż on ma za zamysły, do czego dą­
ży i jakim sposobem w uszcznplenin kraju wi­
dzi jego dobro?

— Różnie to ludzie o tem mówią, na pozór 
ma to być nawet korzystne dla Rzeczypospo­

litej, której oddają Spiskie starostwo, ale wszy­
soy my tu wiemy jaka to zamiana i sprawdziło­
by się przysłowie nasze: „pomieniał się stry­
jek, za siekierkę kijek". Ale pan Zawisza wy­
soko mierzy, mówią, że choe zrzucić sutannę, 
że stara się o to u Ojoa świętego i marzy o 
jakiejś koronie, ale może to tylko gadaniny. 
Nie ulega wszakże wątpliwości, że Zawiszy ni­
gdy nie dosyć, że zawsze potrzebuje pieniędzy, 
chociaż piorunki wytłaoza w Kurozwękach i 
żs skarb węgierski nie żałuje dla niego złota.

— Tak żle jeszoze nie będzie; szlaohta n gdy 
na to nie przystanie — rzekł Rómer.

— Nie rozstrzygajmy przed ozasem sprawy— 
rzekł Chmara — na szlaohtę są różne wabiki 
i sposoby, a złoto rodzi węgierska ziemia.

— Zadużo będzie szlachty na zjeździe w Gli­
nianach, ażeby wyst&rozyło węgierskiego złota 
na przekupstwo, a zresztą cnota polska tak 
jeszoze nisko nie upadła — rzekł Rómer — ja 
tylko wiem, że ten orzech nie tak łatwo zgry­
zą i mogą sobie na nim zęby połamać.

Rozmowa przy dzbanie dłużej trwać nie 
mogła, bo szafarz spać się położył i wina za­
brakło biskupiego. Jaśko pożegnał gospodarza 
i kasztelana, udająo się do swojej gospody, a 
ten ostatni w towarzystwie Małego, odprowa­
dzony przez Chmarę, udał się do przeznaczonej 
dla siebie izby.

Chmura odprowadziwszy gośoia, pożegnał 
go, kazawszy paohołkowi postawić dzbanek 
miodu, gdyż dobry trunek do poduszki nigdy

nie zawadzi, a człowiekowi sprowadza sny 
rosboszne.

— Cóż tam się dzieje z moim oddziałem? — 
zapytał Małego kiedy zostali sami.

— Wszyscy byli moono strapieni, dowiedzia­
wszy się o karoerze waszej miłośoi, i wszysoy 
odżyli i nabrali duoha, kiedy dowiedzieli się o 
uwolnieniu.

— A konie i ludzie dobrze się trzymają?
— Jak nie można lepiej, ohłop w chłopa 

zdrowi, a konie na węgierskiej strawie powy­
bierały się.

— Dobrze to, bo niedłogo trzeba nam będzie 
udać się do Glinian na zjazd, a nie ohoiałbym 
się wstydzić przed innymi moim hnfeem.

— Nie spotka nas ta zniewaga; będą tam 
inni panowie, mająoy liczniejsze poozty, ale 
tak doborowych lndzi i koni żaden.

Kasztelan uśmiechnął się zadowolony, 
zrzuoił z siebie spiesznie ubranie i pobożnie 
uklęknąwszy na kamiennej podłodze, jął odpra­
wiać wieozome modlitwy.

ROZDZIAŁ VI.
W obnc króla.

Zaledwie Rómer na drugi dzień rano o- 
garnął się, gdy na progu drzwi jego stanął 
Chmura.

— Spieszcie się, kasztelanie, — rzekł stary 
nie witając się. — Król przysłał posłańca i o- 
ozekuje was nieoierpliwie z listami.

— Tak rano I ozy król jnż powstał z łoża ?
— Już oałe podwórca pełne są służby my­

śliwskiej, koni, ohartów i sokoluiczych; król 
wyjeżdża dziś na Iowy i przed wyjazdem ohoe 
się jeszoze z wami zobaczyć i wysłuchać wa­
szego poselstwa.

Rómer ogarnąwszy się spiesznie dosiadł 
konia i w towarzystwie Chmury i posłańca 
królewskiego spieszył na zamek.

Rzeozywiśoie cały dziedzinieo zastał już 
zatłoczony ludźmi bogato ubranymi i końmi, 
nieoierpliwie żująoymi wędzidła. Wielki łowozy 
w zielonym stroju bogato haftowanym złotem, 
robił przegląd psów, sokołów i lndzi.

Bogate stroje węgierskioh panów błyszcza­
ły od złota, a kosztownemi spinkami przymo­
cowane pióra na kapeluszach, ohwiały się pod 
tchnieniem wiatru.

— Spieszmy się — mówił posłaniec do Ró- 
mera — król musi się nieoierpliwió, nie lubi, 
żeby ozekało na niego myśliwstwo.

Spiesznie więo przebyto podwórce zatło­
czone ludźmi- Prawie nikt nie zwracał na nich 
uwagi weszli do zamku, przebyli kilka komnat 
napełnionych służbą i nareszcie Rómer zatrzy­
mał się w saloe okrągłej. Nie miał jeszcze cza­
su rozejrzeć się, gdy wszedł król. Piękny to 
był mąż i majestatycznej postawy, za nim o 
kilkanaśoie kroków postępował kanclerz Zawi­
sza, jak zwykle przybrany krótko, w jedwabie 
zielonej barwy, wyszyte złotem. Rómer zgiął
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wyprostować, to możnaby niem zasłać 6000 ki­
lometrów, a więo drogę ośm razy dłuższą niż 
odległość z Wiednia do Lwowa. Sam wyrób 
sukna dostaroza ludności Liberoa rooznego za­
robku 40 milionów koron.

Bite drogi w (Micyi.
Wydział krajowy wystosował do minister­

stwa kolejowego pismo, w którem na podstawie 
obfitego materyałn protestuje przeoiwko ogro­
mnemu obciążenia materyałn drogowego przez 
naleźytośoi stacyjne. Pracowicie i gruntownie 
zestawiony memoryał zawiera nader oenne da­
ty oo do gościńców rządowych i krajowych w 
Galioyi, wykazuje i w tym kierunkn upośle­
dzenie naszego kraju przez rząd centralny — 
zasługuje przeto na uwagę szerokiego grona 
ozytelników.

Memoryał wykazuje na wstępie, że nale- 
żytośoi staoyjnc oboiążają materyał drogowy 
na 8 halerze od 100 klg. i looo stacya podaw- 
cza równają się 80 procentowemu podrożeniu 
ponad wartość materyału. Najdotkliwiej daje 
się to odozuó Galioyi, która z wielkiemi ofiara­
mi stara się o uzupełnienie swojej niesłychanie 
upośledzonej sieoi drogowej. Kiedy w r. 1868 
kraj objął drogi w zarząd, sieć dróg galioyj- 
skioh obejmowała 7030 kim., a z tego: dróg 
rządowych 2500, krajowych 1200, powiatowyoh 
680, gminnyoh 2760. Dziś sieó dróg obejmnje 
18.960 kim., a z tego: rządowyoh 2800, krajo- 
wyoh 1810, powiatowyoh 2480, a gminnyoh 
6V80.

Przez oały czas autonomicznego zarządu, 
a więo w ciągu lat 88 na koszt państwa wy­
budowano tylko 880 kim., kiedy w autonomi­
cznym zarządzie powstałe 6650 kim. nowych 
dróg! W  r. 1866 i  środków krajowych prelimi­
nowano na budowę dróg 60.000 złr., w r. 1906 
zai dwa miliony koron. Przeoiwnie zaś wy­
datek państwa na drogi galioyjskie zmniejszał 
się s każdym rokiem. Tak naprzykład różnica 
pomiędzy rokiem 1901 a 1902 wynosi na nie­
korzyść Galicy i przeszło aO prooent. kiedy we 
wszystkioh krajaoh w tym samym czasie wy­
datek na drogi wzrasta od 16% (Morawy) do 
191% (Dalmaoya).

W ciągu 40 lat w Galioyi kraj sam (bez 
gmin i powiatów) wydał na budowę dróg prze­
szło 70 milionów koron, a mimo to ma on sto­
sunkowo najmniejszą sieó dróg, z powodu oozy­
wiśoie, że państwo coraz to mniej na drogi w 
Galioyi łoży. Kiedy na 100 kwadr, kilometrów 
przypada na Szląsku 78, w dolnej Anstryi 66, 
w Czechach 66, na Morawaoh 68, na Bnkowi- 
nie 39 kilometrów dróg publicznych — w Ga­
lioyi przypada ioh tylko 17 kilometrów. I w 
tyoh to stosunkach rząd nietylko że sam odpo­
wiednio się nie przyozynia, ale jeszoze krajom 
przez różne ciężary. utrudnia dbałośó o rozsze­
rzenie sieoi drogowej.

Obszerny materyał, z którego niektóre tyl­
ko zaoytowałem ostępy, kończy się prożbą, by 
materyały drogowe wyjęte zostały z pod opła­
ty stacyjnej.

Do powyższego memoryału dodaóby nale­
żało jeden jeszoze argument. Pierwej ozy pó­
źniej sieó kolei lokalnych doznać mnsi uzupeł­
nienia przez sieó dróg samochodowy oh. W  są­
siednich państwaoh zebrane doświadczenia wska­
zują, że tam, gdzie budowa kolei, ozy to ze 
względu na sezonowy oh&rakter wywozu, ozy 
też ze względu na zbyt mały rnoh, nie może 
się opłacać, wskazanym jest ruoh samochodo­
wych wozów, który jednak wymaga istnienia 
odpowiednio zbudowanych gościńców. Jestem 
przekonany, że za niewiele lat kwestya ta sta­
nie się n nas aktualną, a wskutkn tego okaże 
się potrzeba bodowy wielkiej sieoi nowyoh i 
rekonstrukcji istniejąoych gośoińoów. Tem bar­
dziej przeto nzasadnionem jest żądanie galicyj­
skiego Wydziału krajowego.

Rada państwa i delegacje.
Wiedeń. W  komisyi reformy wyborczej 

przewodnioząoy p. P l o y  oznajmił, źe dyskusya 
szczegółowa nad Galioyą nie może się odbyć,

kolano i milosąo, oddał królowi listy mar­
szałka.

— Witaj mi kasztelanie — rzekł król łaska­
wie, nśmieohająo się — przedewszystkiem przej­
rzymy pisanie pana marszałka koronnego i do­
wiemy się, o ozem nam donosi.

To mówiąo, skinął na Zawiszę i kazawszy 
mu rospieosętowaó listy, przeozytaó je  głośno 
poleoił.

Zawisza z tym wdziękiem poruszeń, któ- 
<7 po wyróżniał zawsze i  pośród setek ówoie- 
snej szlachty rubasznej, odebrał listy od kasz­
telana, król zasiadł i trsymająo sokole rękawi- 
oe w ręku s uwagą słuohał słów kanclerza.

Listy tak marszałka jak i brata jego wo­
jewody były prawie jednoznaczne; donosiły w 
wyrazach pełnyoh uprzejmości: że panowie 
ohoąo się prsyohylió do żądań najjaśniejszego 
pana w sprawie ustąpienia ziem ruskich, sami 
pojedynozo o tem deoydowaó nie mogą, roze­
słali więo wici do szlaohty oałej Rzeczypospo­
litej, wsywająo ją, śeby na św- Bartłomiej zje- 
chała do Glinian dla zadecydowania proposy- 
oyj królewskich. Miejsoowość Gliniany położo­
ną niedaleko granioy węgierskiej, wybrano nau­
myślnie dlatego, żeby jego królewskiej mości 
ułatwió przybyoie na to zebrania i stanowozo 
zdecydować sprawę pod okiem króla, senato­
rów i sslaohty wszystkiej.

(Ciąg dalssr nastąpi).
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ponieważ podział oi.ręgów w niej nie jest jesz­
cze ostatecznie ibrdany.

Następn:e obradowano nad Karyntyą, po- 
ozem obrady przerwano.

P. A b r a h a m o w i o z  oświadozył, że 
ini^dzy reprezentantami Polaków a posłem Was- 
siiką zostało osiągnięte poropum enie oo do 
okręgów wyborozych w Galioyi.

Wiedeń Komisya budżetowa delegaoyi 
austryaokiej uchwaliła wezwać ministra wojny, 
by używał dalej tytułu „Reichshriegsmin^ter".

Wiedeń. W  delegaoyi austryaokiej w dy- 
skusyi nad extraordinarium wojsko wem, zabrał 
głos del. hr. 3 t u e r g k h  i wyraził obawę, ozy 
przyszła luba i delegaoye, fctóro wyjdą z po­
wszechnych wyborów, nie wpłyną na zm jnę 
polityki zagranicznej monarchii i ozy znajdzie 
się większość do uohwalenia konieczności pań­
stwowy oh.

Przeoiw tym wywodom zaprotestowali pp. 
L o s e r  i Ł e o h e r  i podnieśli, że obawy te są 
płonne. P. Stuergkh nie powinien sądzić, że 
tylko w kołaoh Izby oanów i wielkiej własno­
ść1 istnieje zroxum:enie państwa i jego po­
trzeb. W  Izbie posłowie z V  kuryi, reprezentu­
jący suerokie warstwy ludncśoi, głosowali za 
daleko idąoemi żądaniami Daństwa. Jeśli lu­
dność uzyska należne jej pra* a, to i zaintereso­
wanie się jej sprawami państwa będzie większe.

Minister wojny jen. P i t r e i o h  odpo­
wiedział na szereg kwestyj, poruszonych pod- 
ozas dyskusyi i uznał za słuszne żądanie, aby 
tasże obrona krajowa otrzymała artyleiyę. Driś 
sprawa zakupna nowyoh armat i reorganizaoy> 
artyleryi jest aktualną i razem z tą reorga- 
n..saoyą maae być rozwiązaną kwestya arty <- 
ryi obrony krajowej. Zależy to jednak od u- 
oawal obu rządów.

Referent dr. K o z ł o w s k i  polemizował 
z kilka mówcami oo do pojmowania kwesty i 
wegnrsbiej. Oświadczył, że jest zwolennikiem 
utrzymania jednośoi arm i, jednakże sądzi, *e 
wobeo wypadków, jakie zaszły na Węgrzeoh, 
utrzymane kwoty w dotyohozasowym stosunku 
jest niemożliwe i kwota powinna bvó ustano­
wioną w stosunku do liosby ludności w obn 
połowaoh monarchii. "W końcu wyraża żyoze- 
[ le, aby luba posiła za przykładem Sejmu wę­
gierskiego i ni o podwyższała wydatków na ar­
mię ponad dzisiejszy stan.

"Wniosek p. Steina, aby w przyszłości mi­
nistrowie austryaooy i węgierscy brali uduiuł 
w obradaoh delegaoyi, przekazano homisyi 
budżetowej.

Podczas obrad nad kredytem dla krajów 
okupowanych, zabrał głos p. 3  i a n o i n i i 
zarzucił urzędnikom w krajach okupowanych 
przekupstwo i chęó zysku.

Minister spraw zagranioznyoh hr. <3- o ł u- 
o h o w s k i  odpowiedział między innemi na 
interpelacyę delegata Sylve3tra i tow w spra 
wie stosunków oeluy. h c Serbią : oświadozył, 
że dziś nie może dać ua tę interpelaoyę dokła­
dnej odpowiedzi, gdyż właśnie tooją się w tej 
sprawie rokowania, ale musi zLzuaoayó, że na­
deszła odpowiedź r^ądu serbskiego na pisma 
oba rząc w monarchii. Naorzód odbędą nara­
dy komisye celna i handlowa, poozem oba 
rządy nowezmą ostateozną uchwałę. Dr ś mów­
ca oświadczyć może tylko to, że zawarte w in- 
terpelacyi twierdzenie, jakoby rząd serbski po­
czynił daleko idąo s konoesye taryfo re, jest zu­
pełnie nieuzasadnione. Przeoiwnie, odpowiedź 
rządu serbskiego jest tał: niezadowalaiąoą, źe 
pizyiąó jaj nie można i tizeba się ob1 wiać, że 
nastanie stan be.itrakts.towy, albowiem rząd 
serbski nietylko w sprawie taryf nie przyznał 
nnm żadnych konoesyj, co ula naszego przemy­
śla jest bardzo ważną kwestyą, ale także oo do 
dostaw irffe dał zadowalającego oświadoeemi. 
Oba państwa monarchii postawiły pewne żą 
dania zupełnie usprawiedliwione, Wobec tego, 
że w stosunku do Serbii mamy bierny bilans 
handlowy i że możemy żądać za to rekom- 
pem ity.

W ypadki w Hasyi.
Petersbi<rq Na wozorajszem posiedzeniu 

dumy Sedelników, którego onegdaj podozas 
meetingu obili ageuoi policyjni, opisał szeroko 
to całe zajśoie. Opowiadanie to wywołało w 
Libie wielkie wrażenie.

Aładin oświadcza, źe jeżeli jeszcze raz 
podobno zajśoie będzie miało miejsce, to posło­
wie sooyalistyczni nie dopuszczą do tego, by 
ministrowie mogli przemawiaó w tej izbie. Je­
śli jaki poseł będzie ieszcze przez organa poli­
cyjne znieważony lrb obity, to posłowie socja­
listyczni nie gwp,rautują za bezpieczeństwo 
ministrów, w chwil , gdy pojawią się w dumie.

Kilka innyoh mówoów podnosi przy oma­
wianiu zajścia, źe Sedelników nie b^ał udziału 
w meetingu, tylko przysłuchiwał się obradom. 
Kilku agentów pcl cyjuyoh zachowało cię wo­
bec niego w sposób brutalny mimo, iż oświad­
czył im, że jest posłem do dumy. Przeszukali 
jego kieszenie i odebrali mu rewolwer, który 
nosił pr?y sobie z tego powodu, ze ze strony 
reakcyjnej grożono mu imieroią. Agenoi obili 
go i ranili oiężko w szyję i nogę.

Minister jpraw wewnętrznyoh Stołypin o- 
świadoza, iż poleci w sprawie tej wdrożyć 
natyohmiast śledztwo i ukarze surowo winnyoh.

Podizas jago przemówienia posłowie z le­
wicy wołają ustawicznie: do dymtiyi! Przewo­
dniczący wzywa lewicę do spokoju. Dumn 
przyjęła jednogłośnie nagłość interpelaoyi, do­
magające" się wytoozenia śledztwa agentom po­
licyjnym.

Awakanczew odczytał sprawozdanie o po­
gromie w Białymstoku, w jctórem oskarżał 
rząd i oświadozył, źe po śledztwie sądowem ni­
czego się nie spodziewa. Podniósł, że naród ro­
syjski nigdy me poohwalał pogromów, gdyż za­
wsze oh e żyć w przyjaźni ze wrzystkimi na­
rodami. "Winnymi są tylko rząd i armia. Aio 
armia ob dzi się, gdy pozna, do jakich okru- 
eieństw jist używaną. Wzywa Izbę, uby celem 
uozozenia ofiar nogromu białostockiego powsta­
ła z swych miejso, oo też Izba uczyniła.

Izba uchwaliła dyskusyę nad Białymsto- 
kiem odroozyć na jeden dzień, poozem przy­
stąpiła do obrad nad interpelaoyami. Nastę­
pnie odotytano sprawozdanie Komisy i w spra­
wie niesienia pomocy ludnośoi dotkniętej klę­
ską głodu.

Petersburg. Russkij Inwalid zamieszcza
rozkaz dzienny cara, zwraoająoy uwagę naczel­
nego komendanta netersburskiegc okręgu gwar- 
dyjskiego w. ks. Mikołaja n  brak porządku i 
dyscypliny w pułku Preobraźeńskim gwardyi.

Drug; rozkaz dzienny cara narządza dy- 
misyę wielu komendantów pułków gwardyi. 
Komendę korpusu gwardyi powierzono jene­
rał- adjutantowi Dauslowowi. Inne wakujące 
posady obsadzono oficerami z linii.

Petersburg. W oelu przygotowania rnate- 
ryału dla przyszłego soboru utworzono w Peters­
burgu komisyę przedsoborową, która obecnie prace 
już ukończyła. Naj Tażniejszem postanowieniem jej 
jest propozyoya wskrzeszenia patryarchatu 
wszeohrosyjskiego z siedzibą w Moskwie. Patryar- 
cha będzie zwoływał sobór wszeohrosyjski co lat 
dziesięć, olioriat od niego zależeć będzie przyspie­
szenie lub odroczenie n * czas dłuższy tego termi­
nu. W sprawie tej p. Menszikow w Notcoje Wre- 
mia wywodzi, że „Rosyę oczekuje wskrzeszenie 
papiestwa dla całej Europy wschodniej i Asyi pół­
nocnej ; będzie to tryumfem idei Włodzimierza 8o- 
łowjec a. — Definicya natryarohatu moskiewskiego, 
ułożona w komisyi przedsoborowej przez arohiie 
reja wołyńskiego Antoniusza, jeet jakby skopiowa­
ną z papiestwa8. P. Menszikow podnosi również, 
że komisya przedsoborową, naśladując Kościół ka­
tolicki, nłoiyła ju_ Index librormm prokibitorum, 
aby strzedz wierzący ogół rosyjski przed wpływem 
złej pod względem religijnym i moralnym lektury. 
P. Menszikow przypuszcza, żj nowe .papiestwo 
wsohodnie* odegra w wiekach od X X  —  X X II  
podobną rolę w dziejach dnohowo - mo.-alnego roz­
woju, jak „papiestwo zachodnie" od w. X I—XIII.

Petersburg. Z  Białeg itoku donoszą, że 
jenerał-guberr tor usnnął burmistrza miasta 
11 ilinowskisgo dlatego, że zwołał nadzwyozajne 
posiedzenie Rady miejskiej oelem zaprotestowa­
nia przeciw sprawozdań1̂  jenerała Badera o 
pogromie.

Tyflis. Wozoraj rozpoczęła cię przed są­
dem wojennym rozprawa przeoiw 27 żołnierzom 
z pułku Miugre1skiego. Jeden z oskarżonych 
żołnierzy na k:łka dni przed rozprawą uciekł 
ze szpitala. Z powodu tego procesu wy­
buchł strejk ogólny. Tramwaje nie kursują. 
"W kilku puuktaob miasta ustawiono działa i 
mitrajlezy, wzmooniono oddziały wojskowe. Na 
ulicach panuje spokój. Komitet rewolnoyjny 
rozrzuoił odezwy, wzywające ludnośó, aby 
przez urządzenie stre^ku rowszeohnego zapro­
testowała przeoiw rozprawom przed sądem 
wojennym. Dzienniki nie wyszły. Rozprawa to- 
oay się przy drzwiach zamkniętych i potrwa 
kilka dni.

Kowno. W więzieniu szawelskim więźnio­
wie rozbroili strażników i uoiekli. Po za mia­
stem przebrali się za robotników rolnych. Uoie- 
kło 22 więźniów.

°etersburg. Agenoya telegraficzna donosi 
z Humar ia, w gubernii kijowskiej: Ortegd ij 
w sąsiedniej wsi przyszło do starcia międ-y 
chłopami a polioya i kozakami, oraz do wybu­
chu uoważnyoh rozruohów. Kozaoy wkroc-~li 
do wsi, oo wywołało ogromna wzburzenie. Za­
częto w cerkwi dzwonić na alarm. Za zgodą 
duchowieństwa kozaoy wywalili drzwi, wiodąoe 
na dzwonie^, aby przeszkodzić dzwonieniu. 
Z  wieży dano der* rtrzały do kozaków. Aby 
rozpró-zyć wzburzony tłum, kozaoy dali salwę, 
wskutek czego zginął jeden chtop i jedna ko­
bieta.

Wilno. Komitet wykon i^ozy związku fa­
brykantów wydał do swych ozłonków okólnik, 
wzywająoy ich, aby nie godzili się na żadne 
żądania robotników, nie otrzymawszy wprzód 
od komitetu zezwolenia. Gdyby rokowania z ro­
botnikom nie odniozły skutku, nalećy fabrykę 
zamknąć, a gdyby to nie pomogło, to należy 
robotników wydalić, a gdyby i to nie pomo­
gło, to należy zwołać zgromadzenie fabrykan­
tów oelem ogłoszenia lokautu.

Rada miasta I>owa.
Lwów 6 lipoa.

{Nagła a niespodtiewana... propoaycya, — Sprawa 
miejskim weterynarię, którgy pobierali pensye od 
rteJr.ków. — Kilkanaście spraw administracyj­

nych. — Treech radiców zamiast jednego).
R. dr. RadŁiszewski zgłosił na wstępie 

wczorajszego posiedzenia Rady miejskiej n a g ł y  
wniosek o wyrażenie panu Tadeuszowi Pawli­
kowskiemu uznania i wdzięozności za jego o- 
wocną, pełną zasług dla sztuki polskiej, niespo­
żytą działalność sześcioletnią jako dyrektora 
teatru miejskiego. Wniosek ten był rzeczywi­
ście bardzo nagły, bo bardzo niespodziewany... 
Wyraźne ździwienie na tw rzaoh wielu radnyoh 
świadczyło o tem, że stało się jakieś nieporo­
zumienie Gdy pan prezydent zapytał, ozy ktoś 
żąda w tej sprawie gło^u — nikt się nie ode­
zwał, ani nie podniósł ręki. R ida zbyt dobrze 
rozumiała, iż teraz, gdy pan Pawlikowski już 
odszedł z tentru, bezpotrzebnie, a niemile by­
łoby ns,d tym wnioskiem deb icować. Zaś pan 
prezydont wyohoarąo ii zapatrywania, że qni 
tacet cons ntire oidetur, enunoyował przyjęcie 
przez Redę miasta wniosku r. dra Radziszew­
skiego.

Z kolei r. dr. Wasung wystąpił z barćbo 
słusznem żądaniem, a mianowicie, by pan pre­
zydent na porcądku dziennym najbliższego po­
siedzenia Rady postawił sprawę owyob trzeob 
weterynar iy z rzeźni miejskiej, którzy pobierali 
pensye od rzeżników. Jest to konieoznem ze 
względu na uspokojenie ODinii publicznej. Mów- 
oa zaś prosi o to dlatego, że podnoszą się prze­
ciw niemu zarzuty, iż jako ozłonek komisyi 
dyboy plin-rnej sprawę za ostro miał osądzić. 
Pan prezydent przyrzekł to zrobić. Posiedzenia 
tej komisyi były tajne, tedy nis wiemy, jak na 
rzeoz zapatrywał się r. dr. Wasung; jeśli je ­
dnak głosował on z i wnioskiem, przyjętym przez 
tę kemisyę, to powinien go potkać zarznt 
wprost przeoiwny, Jeśli jednak o#ądr:ł on apra- 
wę ty oh panów, j»k należało, to bardzo się cie­
szyć wypada, że w dyskusyi o tem na pojiedze- 
niu choćby nawe‘> tajnem, okaże bie, iż horen- 
dalna uohwała owoj komisyi przenieś miała o- 
oonentów. Będzie to choćby platoniozną pocie­
chą w tej przykrej sprawie i dokumentem, że 
nie wpzysoy członkotria Rady ohętnie patrzą 
przez paloe na rozmaite „niewłaśoiwośoia, po­
pełniane przez fnnkoyonarynszy magistratu.

Resztę jawne częśoi wozorajszego posie- 
d enia wypełniły sprawy adm nistracyinego 
znaczenia, których załatwiono kilkanaśoie, pra­
wie b~z wyjątku nie dyskutująo nad niemi. 
I tak uohwalono: utworzyć przy cerkwi Wnie- 
Oowzięoia nową greko-katolioki parafię; przy­
jąć *apis śp. jenerała Roszkowskiego w kwooie 
2.000 Dron; wypłioió miejskiemu funduszowi 
niestałyoh doobodów za czas od 1 ozerwoa 
1905 po 31 maja 1906 4°/0 od zaofągniętej w 
tym funduszu pożyozki 190.000 koron na bu­
dowę szkoły im. Sobieskiego; przyjąó do wie- 
domożoi rachunki Muzeom przemysłowego za 
rok 1905, wykajrająoc 36.000 koron różnych do­
chodów ; ndzielió znbwenoyi 1.000 zoron na 
mnzeum swolne," założone i pocierane przez 
Towarzystwo nanczyoieli szkół wyższyoh i 
prze?. Towarzystwo pedagogiczne; oddać miej­
ską dostawę drzewa budowlanego na rok bie 
żąoy p S. R*.Dp ,portowi, zaś dostawę drzewa 
do robót ciesielskich panom Zygm. Kryknwi-

otowi ’ Michałowi Zacbodniemn; wreszcie po • się odbywa wieozorne corso całej ludności, na- 
krótkiej dyskusyi w sprawie rekonstrukcji ple- wet warstwy najniższej.
banii przy cerkwi św. Fiotra i Pawła na Ły- ’ Fo obu stronach tej szerokiej ulicy ciągną 
ozahowie uohwalono wypłaoić wika emu te1" lię pałace dawnyoh wielmożów republikańskich 
plebanii po 46 koron maęsiąessnię| od 1 kwis- > „nobil ". Każdy pałac stoi odrębnie i nie przy- 
tnia 1905 jako odszkodowania za Mieszkań1 a, i tyka do sąsiedniego; w piawo i lewo mą bo- 
a przedłożone plany rekonstrukoyi odesłano do wiem wąskie nlioŁki, w kŁóryoh zamieszkała 
magistratu z poleceniem opracowania nowyoh, j druga warstwa narodu ncitad;ni,u t. j. miesz- 
gdyż okazało się, źe rokonstrukoya znisaozo- [ czanie, nienaleźąoy do szlachty i niemający 
nego wilgocią i grzybem budynku tej plebanii rłosu w wielkiej radzie (maggior oonsiglio). 
jest bezoelową i raoaej należy postawić nowy Tłalej zaś w głąb po za daielnicą m eszozan 
budynek, niz przebudowywać stary i marnować ? roisiedli sią oi, co nie m’eli prawa mieszetań- 
w ten =po-ób pi Bniądae. | skiego, a ti aduili się rzemiosłem i drobniej-

Potem przerwano obrady jawne, a za-1 szym handlem. Ludność wiejska zaś „contadi- 
rządzono posiedzenie tajne. Na tem posiedzeniu | ni“ pozostawała w usupełnej zależności prawie 
miało być załatwione mianowanie jadnego \ niewolniczej do chciwej i do wyzysku skorej 
radzoy magistratu; tymczasem ponieważ pano- j pluto -'.yi rząaowej 
wie radni nie Inbią być wstrzemięźliwymi 
wobec apetytów biurokracji magistrackiej,

łożnica kastowa dziś naturahre zni­
kła, ale widoczna isst mimo to w sposobie za­
budowania starego missta; dz>ś jeszcze widzi­
my, jak się to kasty lokalnie od sieb’ e od­
dzielały.

Pa tronem miasta jest św. Błażej (St. Bia- 
gio), to też na wszystkich prynoy palnych do­
mach starych widnieje jego postać w szatach 
biskupich, błogosławiąca miastu i jego mie­
szkańcom.

Muszą też Rt.gr ssanie dużo listów pisać, 
bo co kilka domów umieszczona jest skrzynka 
listowa; ton szczegół wprost, w oozy wnada

Po dwudniowym pobycie w przepięknej 
Ragus ;ie pojechałem do Oattaro w towarzystwie 

I młodego berona 8., z którym poznałem rię p-zy- 
cadkowo ne statku, a który ró.mież wybierał

więc, aby była koza cała, a wilk syty, ożyli, by 
uniknąć w Radzie kwasów, a nie rozgoryczać 
kandydatów na radzeó™ w magistracie — za­
mianowano radzoów aż trzech! A  mianowioie 
zamirnowano radzcą pana Jana Chęcińskiego, 
a extra statum radzcami panów Czesława Pa­
włowskiego i Józefa Zawistowskiego, sekreta­
rza prezydyum, który dotąd miał tylko tytuł 
radzoy. Pomnoży to wydatki miejskie o parę 
tysięoy koron.

Wycieczka do Czarnogóry.
Cetynja.

Ukońozywszy prs.npis^ny przez lekarza 
pobyt w Abbnzyi, nalotyłem trochę drogi i po- się do Czarnogóry i szukał towarzysza do tej 
stanowiłem wrócio do tLwowa pr ies; Dalmanyę, f nieco egzotycznej wyprawy, 
a wstąpió po drodze na chwilę do stolioy księ- \ Baron S, był sekretarzem prezydyalnym
stwa czarnogórskiego, zwłaszcza, że podróż mo-| ministra Fejeryarego, a po ustąpieniu jego, 
rzem Adryatyok em uważaó można snadnie m  f otrzycwł urlop dla wypoczynku po ciężkich 
dalsay ciąg zaleconego ml pobytu nad morzem, j trudach, na jakie maturalnie narażony jest taki 
O Abbazyi pisać nie będę, bo jest ona zbyć funkeyonaryusz przy śmianie gabine t, zwłaszcza 
dobrze znana Lwowi -nom. którzy i tego roku tak nagłej, jaką była ostatnia kriais węgierska 
w wielkiej liozbie przepędza!1 święta "Wielka-1 z niedzieli palmowej
nocne na Riwierze austryaokiej. Statek spacerowy wyjeżdża s Grawozy

Wspomnę tyl"o o ważnym dla nasryob cztery razy w tygodniu, o godz. 9 rano, a nie-
milośników Abbazyi fakcie, że miejscowość ta • satrzymuj^c się nigdeie, przyby wt, przed i-glą
otrzyma nareszcie kościół katolioki (protestan- i godsiuą w południe do Cattare. Obiad 
oki już od roku istnieje), który ma być dzie- f  
łem sztuki i prawdziwą ozdobą Abbazyi.

Jakoż dnia 22 kwietnia b. r. odbyła się 
wielka uroczyztośó położenia kamienia w ęgiel- j
nego pod ten kościół, w obecności biskupa 
tryestońskiego x. dra Nagła, który odprawił ńa [
miejscu, przeznacronem pod budowę kościoła, f  głębokiej jsafceki i jej lioznyoh zawrotów. Je- 
mszę połową i wygłosił kazanm, zastosowane j dzie się przez tę zatokę statkiem pospiesznym 
do uroozystej okoliczności. ij oałą godzinę e i do samego końca, t. j. do

P n y  kościele będzie wzniesiony klasztor, 1 miasta Oattaro ; zwykła statki, które się za- 
prawdopodobnie CC. Jezuitów, a to w tym oe- ! trzymają w mniejszych przystaniach, potrze- 
u, aby wszystkie narodowości miały możnośA j bu.ją na, przebyci-? tej zatoki dwóch do trzech 

w ojczystym swym jąsyhu porozumiewać się ’ godzin
z duohowi sństwem; będą więc także dwaj du- i Widok nad wszelki wyraz wspaniały, z
ohowni narodowośoi polskiej. — Kos«it budowy \ którym n&wst nie mogą iść w zawody widoki, 
kośoioła i klasztoru obliozony na pół miliona j jakie się ma na jesior&oh szwajcarskich lub 
koron, a dla uzupełnienia furduszów odbył się f górno-włoskioh. — Nie chcę tej sprawy dtcy- 
w niedzielę palmową, a w dalszym zaś oiągu. dować, wszak zależy to od indywidualnej i 
w poniedzmłek "Wielkanocny piękny festyn i chwilowej impresyi; miałem jednak to wraże- 
jarmark w knrparku. | nie, że wjazd do Cattaro otwiera mi panoramę

Urządzeniem festynu zajęły się damy ary- j wspanialszą, n:ś jas..dft na ieziorze Como lub 
stokraoyi i plutokraoyi, przebywającej w Abba- jj Lugano, a względnie na je tiors,® Cztereoh Kan- 
zyi pod protektoratem księżnej Hohenlohe, | tonów.
małżonki Namiestnika Tryestn, byłego Frecesa | Widniałem tu po lewe j stronie ową dziką,
gabinetu. kamienistą Kriwoszyę, której ludność przed

na statku o wyiąłkowo wozesnej godzinie, tak, 
ażeby się skończył, sarnin okręt przybędz1"? do 
ińiej»cs, gdzie się zaczyna słynny wiizd do za­
toki kotamkiej, Bcorhe di Oattaro. Inaczej nikt- 
by do obiadu nie sSiadł, aby mc uromó wido­
ku ozairująocgo., jaki przedstawia wiazd do toi

Z  dam polskioh wzięły nd ial w komite- 
o e pp. Przeżdzieoka, Stadnioka, Baworowska, 
Młodeoca, I&yoku i 0'C^aanowska , doohócl z. te­
go festynu kostyurnowego był bardzo znaczny, 
bo całe ahcya prowadzona była pod protekto­
ratem Najjaśniejszego Pana, którego urzędowme 
reprezentował \r tej nrootystośoi namiestnik 
Tryeatu ks. Hohenlohe, który jachtom rządo­
wym przybył umyślnie na otwarcie festynu do 
Abbazyi.

Drogę z Fiume do Ragusy odbywa się 
bardzo przyjemnie wygodnymi i z komfortem 
urządzonymi jtatkami pośpiesznymi Towarzy­
stwa żeglugi węgiersko-kroackiej „PanDonie" 
lub „G&dOlld“ w dwudziestu godsinaoh. Jest 
to więc nie podróż, ale raczej przyjemny i nic 
nienużąoy ipooer, naturalnie tylko w tym wy» 
pad ku, jeżeli sprzyja pogoda.

Zupełnie niespodzianie spotkałem się we 
Fiumie na statku „Pannonia* z posłami dr. 
Mjłaobowskim i dr. Kołisoherem, którzy kc- 
rzystająo z feryj poselskich, wybrali się na 
wyoieozkę do Dc Imioyi.

W  znanym z komfertu i wygody hotelu 
.Imperial” w Raguzie nie brakło także roda­
ków; między innymi przebywali wtedy w Ra­
gusie hr. Szembek i hr. Stanisł w Badeni (ju­
nior) z żoną; w ozytelni hotelowej znajdują 
się także pisma polskie.

Statki pośpieszne spacerowe ni© zawijają 
do portu raguzańakiego, lec* stają w wielkim 
porcie w Grawozie, gdzie jest tafcie graniczna 
staoya kolejowa między kolejami beśniaeko- 
heroegowińsk emi a dalmatyńskiemi. Jest więc 
między Grawozą a Ragusą taki mniej więcej 
jtos inek , jak mięazj' Owohy a Lausanne 
w Szwajcaryi.

Z przystani w Grewozie za kwadrans 
przyjeżdża się do Ragcry, nieco wyżej polóśo- 
n e j; a ocatraluyn punktem dla turystów jest 
tu olbrzymi hotel „Imperirl", wystawiony przez 
Towaruystwo inuernacyonalnyoh ragonów sy­
pialnych, i urząasony wygodnie dla knraoyu- 
ssów, którzy miesiąca liniowe tu przepędzają. 
Rap n a nadt je cię bowiem znakomicie na po 
byt zimowy, bo jest ochroniona od wiatrów i 
mi temperaturę przeciętną o dwa stopnie wyż­
szą, n<"ź Nizza i Ri wiera francuska. Przybyłem 
do Ragusy w niedzielę, roiło się więc w mie 
śoie od ludu wii jskiego okoboznego, który przy­
był na neoożeństwo. Uderzyła mnij niezwykła 
uroda tego lu d " ; mężczyźni rośli, jak dęby, 
wyglądają ślicznie w swych malowniesyoh auro 
jaoh narodowych ; a kobiety wiejskie wyglądają 
wprost irik jafcieś koatyumowene arystokratki. 
Bo też mają i wzrost wspaniały i rysy twarzy 
szlachetne, a nawet płeć delikatną, a cała te 
krasę podnosi jaszcze w niezwykły sposón 
uwydatnia fantastyczny strój, nader malowni- 
ozy. Raguzanie mówią dwom: językami: po 
ohorwaoku i po włosku, ale nie uwaiają sie 
ani ea Chorwatów, ani za Włochów, tylko ja 
naród odrębny, bo fcraćyoya wolnej i niepodle­
głej, *i niegdyś potężnej i zamożnej ^apubliki 
raguzińskiej, jeszcze żywo ntrzymuja s ię  w na­
rodzie. Ragusa bowiam dopiero w r. 1814 utra­
ciła swoją lamodzielnośó i przyłączona została 
do Dalmaoyi po pogromie napoleońskim.

Z dawnej świetDośoi republikańskiej po 
zostały wprawdzie tylko łachmany, ale i te 
świadczą dowodnie o minionej śr.ietnośoi, a 
mianowioie pałac rektora, t. j. prezydenta rze- 
czypospolitej z pn .©piękną bogatą fasadą, pałac 
d;*wnej mennicy i liczne kościoły.

Centrum miasta Jest t. zw. „Plaoa," gdzie

dwudziestu laty sbuntowala się przeciw pobo­
rowi wojskowemu i zrozumiałem, dlaczego w 
tem odludziu osła potęga militerna anstryacke 
okazać się musiała bezsilną wobec powstańoów. 
Nie podobna ich było dos;ęgnąć w tyoh kry­
jówkach orlich, a paoyfikaoya nastąpiła właści­
wie w ten sposób, że niemal cała ludność Kri- 
woszyi przeniosła się do sąsiedniej Czarnogóry 
i tam na zawsze osiadła.

Przybywszy do zatoŁi kotarskiej, wsiedli­
śmy bezpośrednio do fiakrów najętych do Ce- 
tynii, ponieważ jazda w górę towa siedm go­
dzin, trzeba więc spieszyć »ię, ażeby noc nic 
zaskoczyła, — Wvjeohaiiśmv po pierwszej go­
dzinie z południa trzema doróżkami; w drugiej 
jechał poseł dr. Kolischer z córką, a w trzeciej 
jakieś młode małżeństwo z Drezna,

Z przystani kotarskie1 widać dekladn e 
drogę serpentynową, która prowadii na sam 
szczyt stromego, prawie prostopadłego zbocza 
nagiej gory, wznoszącej się nagle i cdrazu na 
10C0 metrów nad powierzohnią morsa, Ze tą 
górą jest już księstwo czarnogórskie.

Wiedzieliśmy, że mamy tę drngę zawro 
tną przebyć, aby się dostać na ezosyt góry, a 
jednak nie wierzyło się, aby to było możliwe 
dostać się na tę górę w powoź ®. Wszak po 
takich stromych zboczach, zupełnie nagich, na­
wet mchem nieporosłyoh, chyba kosioe wspinać 
się mogą. A  jednak sztuka inżynierska zbudo­
wała tu doskonały, gładziutki gościniec i umo­
żliw iła  w ten sposób k o m u n ik a c ję  wozową z 
Czarnogórą, do której dawniej tylko pierzo, 
albo na mułach przedo“taó się można było.

Stało jię to praed dwudziestu pięciu laty, 
a wówcaas Monarcha austryacki przesiał w da­
rze księciu czarnogórskiemu Nikioie powóz, któ­
ry pierwszy potoczył się po nowej szoJe do 
Czarnogóry i witany tam był przeć Indnośó ja­
ko niewidziane dziwów "sho.

Wśród najpiękniejszej pogody, a nawet u- 
palnej, poczęl:śmy się zwolna podnosić w gó 
rę, bo tylko miejscami jechać można w gó­
rę kłusem. N.gdzie żywego ducha nis widać; 
nie spotyka się w drodze żadnej oh*ty, żadne- 
gi ozłowieka — pustkowie zupełne. Jedziemy 
już trzy godziny w górę, a Cattaro ciągle u 
naszych stóp widzimy, tylfco coraz w oddali 
malejące; wszak kręcimy Ję serpentynami 
wciąż w kółko i w ten sposób zwolna, ale sta­
teczni® wznosimy się w yórę i zbliżamy się do 
oelu naszego: dc księstwa czarnogórskiego. Już 
niemal u szczytu góry widzimy ezarno-tółty 
słup gremoany, a naprzeciw czerwono-biały 
sIud czarnogórski — Wjeohfthśmy więc w gra­
nicę obcego państwa!

Za pói godtiny dostajemy się truohtem do 
przełęczy, skąd po raz ostatni spoglądamy w dół 
na morsse i na miasto Catta.ro, jakby we mgle 
zamroczone z powodu wielkiego oddalenia. W i­
dok cudowny, ale grozą przejmujący.

Jesteśmy na wysokości -000 m. nad C»tta- 
rem. Tracimy z oczu morze i wjeżdża my w za­
czarowany świat nagich, dzikich s^ał szarych, 
w prawdziwe morze kamienna ! Droga prowadzi 
na dół, konie b;sgn-j więc kłusem, a woźnica, 
Czarnogórzec rodem, zapowiada nam za Ewa- 

1 drans popas w Niaguaza.
Zajeżdżamy przed Grandbotel Niegusa“ 

(sio!); muły schludny domeczek piętrowy, w 
którym mamy małą godzinkę popasać. Właści­
ciel hotelu roasisdł rię dumnie w fotelu i od 
niechcenia wita nas pc wojskowemu podniesie­
niem ręki do czapeczki czarnogórskiej. Czape­
czkę tafcą c zarną, z ozerwonem denkiem, na

[ btórer" złotem wyszyte są litery N. I. (Nikii 
j I), nosi każdy ozlowsk w całem księstwie cza: 
nogórskiem, nie wyjmując nikogo. Nosi ją ksią ­
żę, noszą ją xięź», w sutannie, noszą ią wszyst 
kie kobiety. W  hoteliku też zaraz .napiliśmy 
sobie wszyscy tę uniwersalną czapeczkę ne pa- 

« m ̂ tkę wyoieozfci dc Czarnogóry.
Gazda, właśmoiel hotelu wcale się o nas 

nie trofzocył i palił sobie cały czas cygareto, 
co tu jest 'sdynem zajęoiem oałocUiennem męź- 
ozyzn, którsy oałą pracę domową pozostawić ją 
spokojnie kobietom, a sami przea cały dzień są 
bezczynni i „pozują na bohaterów".

Zajął się za to nami jakiś kelner, biegle 
po niemiecku mówiąoy i podał wcale smaczny 
podwieczorek. Była nawet prawdziwa „praska 
szynka" do herbaty.

Osada Niegusz słynną jest z tego. źe jest 
kolebką rodu dziś w Czarnogórze pa aująoego; 
a książę Nikiia I nazywa r>ę rodowym nazwi­
skiem Petrowicz-Niegusz; założyoielrm zaś dy- 
nastyi książęcej był ojciec jego Deniło. Dawniej 
w Czarnogórze były rsądy teokratyczno, a gło­
wą państwa był kn.żdoozesny metropolita w 
Cetyni1. — To też w Nieguszn niedaleko od 
owego hoteliku stoi jeszcze rodcinna „kucia" 
książęoa; dworek jednopiętrowy, niesłycpaire 
skromny, do którego książę Nikita oo ront w 
leoie na kilkutygodniowy pobyt przybywa. Źy- 

j je  wtedy całkiem patryaichainie, po dawnemu, 
i a każdemu ohłopu z Nieguszu wolno bez cere­
monii odwiedzać swego „ władykę" w jego „ku- 
ozyu i rozmawiać z nim całkiem swobodnie po 

i sąsiedzku. — Zaraz po naszem przybyciu zja­
wił gię w hotelu wóifc oatej osady Niegussn, 

j liozącej 700 dusz, rozrzuconej na wielkiej prze­
strzeni w siedmiu oddzielnyoh osadach. Poznać 
jogo godność urzędc wą po tem, że na ozapecz- 
oc ma umieszczony metalowy herb książęcy 
(orzeł rozpięty, a pod mm lew w postaci leźąoe, 
Takie czapki z herbami nosi także wojsko i 
wogóle wszyiioy funkoyonarynaze państwowi; 
strój zresztą dla wszystkich jest jednakowy, a 
bardzo malowniczy. -

W  dalsze; drodze r Niegmzu do Cetyrii 
znowu nie widać żadnej osady ludzkiej. Mamy 
jeszoze wspiąć 3ię serpentynami na najwyższy 
szczyt, do wysokości przeszło 1300 metrów, a 
potem zjeohaó w dolinę,- w której leży stolica 
pańatwa — Cetynia. D *pga na tę drugą górę,
0 ile możności jeszoze dziks ra, j^szczt bardmej 
pustynna. Nic nie widać tylko olbrzymie szare 
głazy, wśród których wije się wężem gościniec 
sztucznie w skale wykuty.

Nareszoie dowlekliśmy jię do ssozytu i 
teraz ro tpoozęła 3ię prawdziwie zawrotna jazda 
w dół zuohwałemi w swych zakrętach serpen­
ty nam.. Z  jatdy takiej dostaje się pewnego 
oszołomienia, podobnego prawi) do choroby 
morskiej, Już się ściemniało na dobre, kiedy 
ujrzeliśmy u stóp naszych światełka—to Cety­
nia! Po półgodzinnej, bardzo szybkiej i śn.iini 
jeździe z góry, wjeżdżamy nsrebzoie do stobcy 
państwa.

P:erwrzy dom po lewej ctronie gościóoa 
prezentuje się woale pokaźnie, to nowo zbudo­
wany pałao poselstwa austryackiego! — Ale 
też tyle całej wspaniałości Wjeidżamy teraz 
w ulicę główną; szeroka i oo prawda ozybta, 
ale strasznie marna i ubożuchna. Po obu stro­
nach domki przeważcie parterowe, zaledwie 
kilka jednopiętrowych. To też stolica ta nie 
jest właściwie miastem, ale miasteczkiem ma- 
łem fw przewodnikach niemieckioh nazywa się 
„Mararfiecki-n'1) o 3(^X) miessnańców, przewa­
żnie oałki?m ubogich., b*a jakiegokolwiek' ur»e- 
mysłn, bez handlu.

Ulicę tę główną, na" której kończy się cała 
Cetynia, prasssedłem nazajutrz wolnym krokiem 
w ciągu niespełna kw .dransa. Równolegle z 
główną ulicą 'dzie druga, jeszoze mniej pofca - 
źna, a połączona z ulicą główną kilkoma ulioss 
fcami poprŁeoanemi. — "Wszędzie prostota naj­
zupełniejsza, granicząoa z ubóstwem, a nad ca­
lem miasteozkiem rozpościera się atmosfera 
bezdennej nudy i apatyi. — Ludzie nie ohadi ą, 
lecz łażą pomału. całkiem bezorynnie po ulioy, 
a nie mają się nawet na co gapić, więc dla 
przerwania bezozynnośoi kręcą od czasu do 
czasu pap1 jrosy; to snać jedyne ich zajęciu.

Towarzysz mój bor. S. zajeohr.ł do poseł 
stwa austryackiego na zapioszenis ministra 
rezydenta barona Kukną, ja zaś stanąłem w 
„Grand hotelu", który o tyle usprawiedliwić 
może ssumsą swą nozwę,. że jest istotnie je ­
dnym z największych budynków Cetynii, a już, 
zgoła przewyższa rormiaram i wyglądem ze­
wnętrznym takie np. budynki, jak ministerstwo 
wpraw zewnętrznyoh i resztę budynków mini- 
sfceryalnyoh. — Są to bowiem mało domeczki 
jędnopiatrowe, o trzech oknach frontu; w par­
terze po środku wejście do sieni, po bokach po 
jednem oknie, jak w naszych galicyjskich ma­
łomiasteczkowych dworkach; prcytem fasada 
brudna, a odpadającym tynkiem, — Dziwnie 
się wydają na takich obskurnych domkich 
wielkie 1 pretensjonalne tablice herbowe z r 
pisem: „Ministerstwo spraw...”

D :iś rano zgłecił się do mnie cicerone
1 zobowiązał 3ię za dowolne wynagrodzenie 
oprowadzić mnie po Getynii. — Nie śpieszył 
się woale — bo tu się nikt nie śpieszy — a 
przecież za pół godziny był jeż  gotów z opro­
wadzaniem i objaśnieniami, bo się wszystko 
wyozerpało.

lałau książęcy (sił vtĄta verbo) jest jedno­
piętrowym dworkiem, »Ie dotó obszernym -  
w parterze jest sala dla senatorów i mfBSzka- 
nie slnzby dworek; ej, pierwsze zaś piętro zaj­
muje rodzina książęca. — Ni stępca tronu ks.. 
Daniło, ożeniony z Księżniczką MeklenLurską, 
ma osobny pałacyk, nowo zbudowany, jedno­
piętrowy i daleko ozdobniejssy, niż konnk 
książęcy.

Kon&k głównie dlatego srpetnie wy 
gląda, że poraalcw any jest farbą brudna 
czekoladową, od której jaskrawo odbijają bi - 
ło lakierowane okna, w przesadnie szerok.c i 
ramach.

Cerkiew melropolitalna także miniatu­
rowa, właściwie kaplica klasztorna; w klaszto­
rze tym mieszka metropolita i kilku xiąży.

W  pobliżu klasztoru znajduje eię gimna 
zymn. Ma być ośmieklasowem, ale na razie 
istnieją dopiero cztery klasy, bc zakład się do­
piero uzupełnia. Liczba uczn.ów wynosi 80; są 
to ubodzy ehłopaoy, którzy w stajniach razem 
z bydłem się uozą, ba w mieszkaniu ubożuch­
ne ja i ciasnem nie ma sposoju, potrzebnego do 
domowej preparacyi.

Stadbnc: są przeważnie stypendystami, a 
jtypendya pochodzą z Rosy:, która swoim ko­
sztem utrzymuje także internat dla dziew- 

| oząt, gdzie uozą także francuskiego języka 
i gry na fortepianie. Wogóle Rosya tu grr 
ua pierwszyoL skrrypcaoh, ale za wszystko 

i sama płao,. .Poseł rosyjski mieszka też w

Polecamy
Konwersyę 41|2°i0 Pożyczki m. Lwowa

na wolne od podatku 4 %  Obligację Pożyczki 
miasta Lwowa pod warunkar ogłoszonemi w pres- 
pókcie konwerayinym, który przesyłamy nn życzenie
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pałacu, który roi-Łizrami i wyglądem prŁy- 
ómiewa wszystko, a przed, wszystkiem konak 
ksiązęoy

Mój cicerone zaprowadził mnie takie do 
teatru nadwornego, któreyo podwoje zastałem ‘ 
otwarte

W  teatrzyku tym omywają się kilka ra­
zy ao roku przygodne przestawienia wędrow­
nych trup serbakioh,Jałto ja« eś amatorskie prjeJ -, 
stawienia. Uderzył mnie nieporządek i brud; '  
za to całe pierwsze piętro pretensyonalne, sa- i 
me loże dla tutejszych dy pl matów, a naprze- ; 
oiw soeny loża dworska z fsobnym wohodem. >

Porty ery do loży dw iskioj są ze starej 
tandetnej i należycie brudntj juty. — W  par- * 
terze budynku teatralnego ,esć także czytelnia, | 
dla wszystkich przystępna nie zastałem nikogo' 
w czytelni, d o  pora była ptrnnna, nie wiem J 
więc, osy faktyoznie kto uouęncza do tego kasyna, j

Turyści przybywający 2o dętymi uzysku-. 
ją z łatwożoią andyencyę u „looia, który rad! 
jest widzieć oboye i go ii w swojej rezydencji.

Myśmy jednak nie m>gli otrzymać au-; 
dyencyi, bo o&ła rodzina kiiązęea właśnie tego! 
dnia rano o 8-mei wyjeohaia z Oetynii na kil- j 
kutygoaniowy pobyt do Karlsbadu.

Z. to widziałem oałą? rodzinę przy wy-1 
jeżdzie z konakn. Była to scena bardzo za j-! 
mająca. Na pół godziny p-ied wyjazdem ".gro­
madził się cały świat ofioytfny przed konakiem,' 
a kiedy zajechały powozy dworskie, ut -orzono \ 
wielkie cercie, do którego w?»cdł książę i śe- j  
gnał serdeornie swoich wiernych dworzan i ’ 
urzędników- i

W  i zysov następnie przr stępowali kolejno ’ 
do powozu, w którym siedziała ksi ężna Milena i 
i składali uocJo\.anie rąk. Wyglądało to bar­
dzo patryarohalii.e, zwłaizoza, że lud tutejszy 
szczerze kocha rodzimą swoją dynastyę i z pra­
wdziwym żalem żegnał . od: nę panując* na 
caad dłuższy. Powozów dworskich było pięć; 
w pierwszym jechał książę Nikita z żoną, księ-. 
żnn Mileną, która dziś mimo przeszło sześć- j 
dziesięcin lat jest woale przystojną i okazałą 
kobietą; a ma być równie r >zumną i dobrą, 
jak piękną. W  drugim phwozie jechał nastę-j 
poa tronu ks. Daniło z ic  |, nroozą blondyn-1 
ką, w trzecim dwie bardu piękne oórki księ-1 
oiu, panny na wydani ł  w dwóoh ostatnich [ 
jechała świta. Sawalkatę tę aż do grarioy au- 
stryaokiej kon\?ojowcIi ozternj gwardziioi na 
koniach, dwaj z przodu, a dwaj z tyłu. Uaar- 
nogóra zresztą n ema .awalery tylko piecho­
tę, bc i cc by kawalerya robió mogła wśród 
tyoh gór pustynnych i po ty oh bezdrożach?

Pieni,aze w Czarnogór! ;e kursują austrya- 
okie, istnieje dopiero zamiar zaprowadzenia 
własnej jsdawkowei monety niklowej i miedzia­
nej. Ale pieniędzy tyoh widooznie nie wiele 
jest w oł-.rooie, bo miałem nirmaio trudu ze 
zmienieniem dwudziestukoronówki, a dostałem 
renetę amymi niklami; na*'et w urzędzie po­
cztowym i w hotelu nie było możności zmie­
nić banknota. Za to znaozki pooztowe ma 
Czarnogóro własne, z wizerunkiem księoia i 
woale ozdobne, ale drukowane we Włoszeoh.

Lud tutaj śliczny, rosły, silny, o postawie 
dumnej i prawdziwie bohaterskiej. Nie mogę 
tylko zrozumieć, z czego ci ludzie tu i y ’+  bo 
ziemia im nic nie rodzi, a oni nirigle próżnują 
lub odbywają ćwiczenia wojskowe; driwi. się, 
że im stać jeszoze nu ozdobne rtroje narodowe, 
które * i taką fantazyą noszą, mimo widooznego 
(bóstwa. Co prbwda, nie brak im tu świeżego 
powietrza i . wolnośoi i_ równośoi absolutnej*. 
to im musi wystarczać.

Poseł austryaoki baron Euhn (syn b. mi­
nistra wojny) dowiedziawszy się o moim poby­
cie w Cetynii, przysłał mi do hotelu zaprosze­
nie na drugie śniadanie.

Musiałem więc wstrzymać zamierzony 
wcześniejszy wyjazd r Cetynii i rdałem się w 
południe do pałacu poselstwa austryaokiego.

Baronostwo Euhn przyjęli nas obu nietyl- 
ko najuprzejmiej, ale z prawdziwą serdeczno­
ścią. Ti ’ rzadko mają gość z kraju, że radzi 
im są tak, jak szUcnoic polski, Biedzący w ja­
kimś lapadłym zakątku z radością wita każde­
go gościa w swoim domu. Pani lar. Euhn-Ha- 
day, Węgierka, oórka dyplomaty, bardzo żywa 
i wymowna, władaj aoa 1 egle wieloma języka­
mi, spełniała s wielkim wdziękiem obowiązki 
gospodyń, domu.

Na śniadanie zaproszony był także sekre­
tarz legaoyjny p. M. Jurystowski, Lwowianin, 
i O. Markowie, Franciszkanin i Bagaży, który 
spełnia w Cetynii obowiązki kapelana w ka­
plicy poselskiej.

Państwo br. Euhnowie opowiadali nam o 
przykrośoiaoh pobytu w tej miei0oowośoi odlu­
dnej, zwłaszcza w porze zimowej, kiedy za­
wieje śnieżno przerywają na dłuższy ozas 
wszelką komunikroyę ze światem, a posłanieo 
pieszy ledwie zdoła listy i gazety na plecach 
przenieść.

Taka egzystencja w małej mieścinie tern 
przykrzejsza jest dla osób, które wyohowały 
Ją i żyły w wielkim świeoie i bezpośrednio 
po Bnenos Ayre i po Bsymie znajdują się w 
Cetynii. To też każdy poseł uważa tą posadę 
tylko za pLrujściową i aa krótki etap na inne 
dogodniejsze sttuowlsko. L. jeszoze poselstwa 
•osyjskie i austryackie są w tern pozazdro­
szczenia godnem położeniu, że mieszone się we 
własnym pałaou, Hedv wszystkie inne posel­
stwa umiej^ozone s w najętych lichych dom­

ach.
Nawet tak wpływowe dziś w Czarnogó­

rze poselstwo włoskie mieśoi się w dwóoh . po­
koikach, w których markiz Cnsanl zarazem 
mieszkać musi 1 urzędować, bo dom własny 
dla nosclstwa dopiero zaczynają budować. Ła­
skawe. gospodyni obdarowała mnie jeszoze na 
lvogę łakociami, a oałt rodzina i wczysoy do­
mownicy żegnali mnii i mego węgierskiego 
towarzysza, barona S., tak, jak się żngna do­
brych znriomyoh, powiewaniem chustek, az do 
chwili, kiedy pałao po~ ltki znikł nam z oozn. 
Przed wyjazdem zapisaliśmy się dc albumu pa­
miątkom ego pani baronowej, w którym ostatni 
gość zapisany jest z data grudniową 1905; bak 
rzadko zjawia się w tym pałaou gość zamiej­
scowy. Obdarzyła nas też urocza gospodyni 
dostojnego domu pooztówkam własnego na­
kładu, z widokiem pałaou posehkiego, które 
jako miłą zachowam pamiątkę pobytu mego 
w tym gościnnym domu.

ZK Teofil Oerstman.

Na wilegiałurze.i oto przed bliskim snem bytu dusza ma oioha się f
[korzy, j — Nie wiem doprawdy, jak ja na tej wsi dłużej' wpłynąć na poprawnie bilanBU.

a usta w ekstazie szepcą: „Niech święcą się zorte| wytrzymam; nic tylko wciąż ta nudna woda, te | Pewną podstawę spekulaoy ią stanowią
[zachodnie" 1 i bezmyślne ptaki leśne, to monotonne i niedorzeczne właśoiwie obeonie tylko szanse żniw, które mi-

| mo ostatnich deszozów zapowiadają się wciąć
Gdybyż się ta ; dobrze. Wobeo tego spekalaoya interesuje sięNiech pool walone mi będą te nocne, tajemne go-

[dziny,
o których wciąż mi się zdaje, że mroki przedsmną

[rozniecą; i
a kiedy w noc siewną gwiazdami one skrzydlatejj

[nadlecą, Ł
pierzchną bozgłośne, bezdźwięczne ku dalom, a prz.>■

[cie bez winy...

f słońce...
! — Oj, to piawda, moja droga 1
j komedya już skończyła!...

Ne dożynkach u Fajnkugia.
Chór. Porznęliśmy pszeniozki, 

Porzniemy i żytka...

Nie winię was o mroozne i posępne godziny; lecz 
[lęoe

rozgarniam hn wam tęskniące i wołam: „O wróćoie
[tn ku mnie!

jam odwyzł słońea i jasny oh dróg — wróćcie, a
[przyjmę was godnie — 

i ugoszczę w mej duszy, co rabem służy wam kor-
[nie w męce,

bo w was sny-zmierzchy witam dawne, więc oto
[wróćcie mi tłumnie, 

ilekroć nu krańou niebios zapłoną ogni >ka zaoho-
[dnie!“ ...

Lwów. Adam Dobrowolski.

wy odgrywał kiernjąoą rolę, powinien również [ noka. H. Hellerowie z Pragi. a . Malnschfeowitsch 
i j. lii  2 Bosyi. I. Mandyczewsk1' z Tarnopola. I. Pomor­

ska z Dublan, I, Sobolotzka z Tomaszowa. T Ja­
worski ze Złoczowa. A. T^eter z Li szek Ern. A. 
Adlerowa z Tarnopola. I. Gerncenot f  Bosyi. I. Po- 
zehnany z Rawy Rus. M. Abramowicz i Gorlic. I. 
W itkowski ■ Czndca. B. Gznwosr z Podola. I. Po- 
browolsoy z Puliny. N. Sonensieb z Wiednia. P. 
Król z Krakowa. R Haranyi z Krakowa I.Wert- 
heim z Wiednia. W. Tabaozyński z K jtahowa S. 
Ujejski z Porudna. H. Hzalit z Prohobycza.

akoyami kolejowemi, gdy ’ przedsiębiorstwa ko­
lejowe najwięcej korzystają z tego, gdy żniwa 
są dobre.

Akoye Towarzystwa żeglugi ua Dunaju 
Deiedeic. Nn, co to jest?.. Słuohajno, karbo-1 obniżyły się w kursie se względu na to, że 

za co uni tak niegrzecznie szpiwają?.. sprawa zawarcia nowego układu subwencyjne­
go między tem przedsiębiorstwem

m

Pielgrzymka dc Ziemi Świętej. W pierw- j przewleka się.
szych dniach września b r. wybierze się większa | 
pielgrzymka Rnsinów galicyjsziob pod przewodni- j 
ctwem X. Metropolity A. Szeptyckiego do Jerozo- j 
limy, Betleem eot. Ponieważ do uczestnictwa w niej i 
zgłosiło się kilkn zięży łacińskich i kilkanaście | 
osób świeckich polskioh, postanowił komitet urzą­
dzający pielgrzymkę utworzyć specyalną piątą gra­
pę dla me-Rusinów, Ueny z całem utrzymaniem 
są następujące: I ki. 450 K., II kl. 400 K., U l kl.
800 K. Zgłoszenia t y l k e  d o  I  go s i e r p n i a ,  i 
Wszelkich informacyi ndzieia komitet pielgrzymki 
do Ziemi św.: Lwów, plac św. Jura 1. 6. Piel­
grzymka potrwa 8 tygodnie.

a rządem

Mały feljeton.
Z  cyklu „Noce letniej 
Noone godziny.
Na krańca niebios kopuły — słoneczne się palą po

[chudnie;
ntrndzon krwawym nznojem odchodzi ku wzg/r^om

[dzień boży —

KRONIKA.
Lwów, 6 lipca.

Zmiana własności. Dobra Ciuląż w powie- 
oie soKalskim położone nabyła od p. Kazimierza 
Dewioza, p. Izabela ze Seibor Rylskich Kcziebrodz- 
ka za cenę 460.000 koron.

Wydział Towarzystwa nauciyclell szkół 
wyższych przyznał nąjbardziej potrzebującym wdo­
wom! i sierotom po nanczyoielach szkół średnich 
trzynuoie stypendyów po 100 koron a fundę oyi 
im. A. Mickiewicz-,.

Piesza pielgrzymka do Rzymu. CbLun u-
trzymania trądyoyj pobożnej szlachty polskiej, po­
stanowił odbyć pieszą pielgrzymkę ze Lwowa do 
Rzymu p. Maksymilian Chojeoki 74-letni czcistwy 
i krzepki starzec, niegdyś ziemianin galicyjski, a 
teraz od lat 40-tn pracujący na roli na Ukrainie. 
Opatrzony listami poleoającymi książąt Kośoioła, 
wyruszy p. Chojeoki z nn ,!' go grodu w ostptnioh 
dniach lipep. i zabawi w podróży trzy, do czterech 
miesięcy. Nie pierwszy raz, co prawda, odbędzie on 
podobuą podróż: przed trzema laty wędrował pie­
szo z Kijowa do Częjtoohowy, oo stwierdzili wła­
snoręcznymi podpisami proboszczowie wszystkioh, 
odwiedzanych przezeń po drodze kościołów. Piel­
grzym ziemianin nocował zwykle w chatach wło­
ściańskich, a spisane przezeń spostrzeżenia i notat­
ki o wieln dom loh Bożych zaełngnie na biitsze 
poznanie.

Salome.' Kruszelnloka, znana nasza artystka 
bawi ter*z w Br .zylii i występuje w operze w Rio 
de Janeiro, a dzienniki tan.cej3zc są pełne zachwy­
tu dla naszej rodac-ki. W jednym z nich w El 
diario znajduje się artyknł, w którym „la oond la 
Krnsohiniski" witaną jest z enenzyazmem jako „la 
gran artista".

O perr lwowska spotyka się jak dotąd z dość 
krytyoznem usposobieniem prpsy krakowskiej; mia­
nowicie dzienniki tamtejsze nie bardzo są zadowo­
lone z tego, oo zostawił p. PawlikówAi w spadkn 
po swojej dyrekcyi. „CzaBu pisze, że chóry nie są 
zrównane. Oto jego słowa:

„Wogóle chóry opery lwowskiej do najlep­
szych nie należą. Są wpr»i d* ie wyćwiczone dobrze, 
zazwyczaj idą pcałuBziie za poruszeniami pałeczki 
kapelmistrza, brzmią jednak oz jstc niemile, poszcze­
gólne głosy różnią się znacznie barwą, tak, że chwi­
lami nie sprawiają wrażenia znpełnie zespolonej 
jedności, jaką byó powinny".

Za to z uznani wielkiem wyraża się Ceas 
siłaoh nowo zaangażowanyoh przez p. Hellera. 

O p. Collignon powie u, że ma głos miły, dobrze 
wyszkolony. O p. Murzyńskim „że ma bezwarun­
kowo przyszłość przed sobą, bo rozporządza ogro­
mnym materyałem głosowym metalicznie brzmią­
cym". A o p. Szapirze, że ma najlepszą ze wszyst­
kich umiejętność śpiewu lubo głos nie wielki.

Skutki bawienia się bronią. Z CierniowRo 
donoszą o tragicznym wypadkn, jaki się tam zda­
rzył wczoraj w domu prof. Pibnliaka, posła do Ra­
dy państwa. Oto syn jego, Emil Fibuliak przygo­
towywał się około 10 ej rano ze swoim korepety­
torem Emilem Jermułowiozem do matnry, do ctó- 
rej dziś miał zasiąść. Podczas nanki bawił sięJer- 
mułowioz rewolwerem, prawdopodobnie nie wiedząc, 
że był nabity. Nagle padł strzał i przeszył lewe 
płuco Pihnliakowi, tóry zaraz nieprzytomny upadł 
na ziemię. Na wiadomość o wypadkn rozgrywały 
się w domn państwa Pihuliaków tak tragiczne sce­
ny, że dla szybszego i łatwiejszego ratowani nie­
szczęśliwego chłopca, mnsiano go stamtąd zabrać 

odstawić do eapitala.
Poohoroc w obrazaoh. Pan T. Jaworski, 

fotograf ze Złoczowa, wpi dł ni doskonałe myśl wy­
dania albnmn Podborzec. Skłaón on się z 14 zajęć 
fotogr icznyoh, odbityob jasno, wyrasiśoie i w taki 
sposób, że robią Wrażenie kredkowych rysunków. 
Mamy zaprodukow&ub w tym albnmie: prześliczny 
kośoiół w Podhi reach z kolumn-c i, zamek zdjQty 
od strony północnej i od strony południowo-zacho­
dniej, salę rycerską, karmazynową, złotą, zwier­
ciadlaną, bilardową, recepcyjną, zieloną, sypialnię 
króla Jana III-, pokój ohiński i namiot tnrecki z 
pod Chooimia. Piękna ta i miła dla każdego pob 
skiego serca pamiątka, kosztuje tvlł o 1 koronę i 
jest do nabycia we wszystkich lwowskich księ- 
garnii.oh,

Temperatura dnit, 4-go lipca o ge dz, 7mej 
rane wynosiła : w G&licyi sachadriaj [17, we Lwo­
wie - f  16, w Tarnopola -j-16, w Czerniowcach -f-16, 
w Wiedniu. -[17, w Saicburgu. -{-18, w Graou -j~ 17, 
w P r a d z e w Tyreśoie- [  21, w Abbacyi -f 19, 
w Ragnaic - f  26, w Bndafsszcie —[—19, w Berli­
nie —j—18, w Hamburgu -f-17, w MonachiTinL + 1 7 , 
w Zurychu -j-16, w Gmawi® +  17, w Lugauo +17, 
w Anglii -[-16, w Paryża —f-18, w Biarritz -f- 17, 
w Nizzy -j-17, w północnych Włoszech + 17, 
we Plcrencyi -[20 , w Rzyn i( -[20 , w Neapolu 
+28, w Palermo ■+ 25, w Madrycie +17 , w Sztok­
holmie +  16, w Petersburgu -[15 , w Wilnie -[14  
w Warszawie +16 , w Moskwie - [  20, w Kijowie 
+18, w Odessie + 10 , w Serajowie + 1 8 , »  Belgra­
dzie + 20 , w Bekares-.ćie -[28, w Sofii w K.on-
stanri uopoln -[24, w Atenaoh -[28, (Temperatur! 
wedłng Celsinsza).

Z wy jątkiem Franoyi gulrie jeszoze jest wiel­
kie zaohmnrzenie, wypogodziło się pri wie w 0 .Ł j 
Europie.

Stan powietrza. T. o g 7 rano +  16 R. 
w poł. +  20 R. w oieniu, +  80 na słońcn. Bar. 
761. Sptda. Up »1. — Piękna pogoda.

W  przedpokoju
Pani. Czyś powiodzuła tym paniom, że mnie 

nie ma w domn?
Kasia. Tak, proszę pani.
Pani. A te panie ?
Kasia. Powiedziały: „ach, jak to dobrze!"

Colosseum  Hermanów. Od 1 do 15 lipca. 
„Największy program w tym se»onie!“ 12 pier­
wszorzędnych atrakeyj! „Miss Matlń Wilses" kre- 
olska śpiewaczka. „The grenst Yoscaronyj", wspa­
niałe igrzyska lKaryjsfcią ’h# Saphos" najznako­
mitsi ekscentrycy na S rokr.cn i t. d. W niedzielę 
i święta dwa podstawienia: o godz, 4  i 8. Bilety 
są weteśniej do nabycia w bin ze dzienników Plohna 
ni. Karola Ludwika 9.

literatura i sztuka
Podróże I PolityKt Książka ta Kożmiana,

0 której obszernie piraliśmy, kiedy nkazała się w 
zeszłym roku w zeszytaoh, szybko rozpowszechniła 
się, tak, że doczekała się drugiego wydania w dwóoh 
tomach. Na pierwszej stronioy tomu pierwszego, 
znajdnje się portret autora. — Rozdziały Z  podri 
ty do Kijowa i Z  pobytu w War ssawie nic nie 
ctraoiły ze swej świeżo4o; i i'y *e bndzą zajęcie ze 
względu na odgrywające się za kordonem wypadki, 
które doskonale oświetlają. Steść listów » Pc&nti 
do Tarnowskiego. — Dsień w Pradze. — Z . Wie­
dnia w ostatnim roku stulecia wraz z op>sem dwo­
ru Habsburgów, to istne aktualności, które dopo­
magają do rozpoznania się w zawiłyoh spraw ioh i 
walkach monarohii.

* Muzeum polskie. Ostatni zerzyt tego dosko­
nałego wydawnictw? poświęconego maIarstwa, rzeź­
bie i przemysłowi artystycznemu, daje nim obras 
draeworytniotwa polskiego i niemieckiego w Polsce 
w XV. i XVI. wiekn. Historyę jego rozwoju kre­
śli p. Feliks Kopera, w dołączonym do tego nn- 
mern tekście. Drzeworytnictwo powstało i wyrobiło 
się w wiekn XV. i to w tym czasie, kiedy po­
wstała i wyrobiła się sztnka drukarska, z którą 
drzeworytnictwo śuiśle się wiąże. Najpiękniejsza 
epoka drzeworytnictwa przypada na lata 160Ó— 
1555. Znakomici artyści zajmują się tą gałęzią 
sztuki, a nu czele ioh stoją Albrecht Dfirer i Hans 
Holbein (młodsry) dwaj najwybitniejsi niemiecuy 
artyści. W drugiej połowie XVI. wiekn obniża się 
artystyczna wartość drzeworytów, a w XVII. wie­
ka drzeworytnictwo zupełnie up-da. Naturalnie z 
rozwojem dr.owcrytmciw; za granicą szedł w pa­
rze rozwój jego w Polsce. Najpokaźniejszy w ca­
lem polakiem drzeworytnioty,’ > był drzeworyt przed­
stawiający sejm polski, a zamieszczony w „Statu­
tach Łaek ego z r. 1606“ . Na tronie siedzi król 
Aleksander, przed którym stoi Łe ski z dokumen­
tami i pieczęcią. Dokoła zasiedla lioane Rad . kró­
lewska i tłum dostojników, częścią dyskutujących, 
częścią zasłuchanych. Ponad nimi i obek herby 
ziem polskioh i dziedzin. E oezynmy zebranych sta 
nowią bardzo zajmujący materyał do stndyów ówcze­
snych czasów, kiedy to w Polać ̂  iyli i wyciskali 
piętno swe na polskiej sztnee i kulturze przedsta­
wiciele różnych narodów.

Oprócz licznych, ryoin w tekśoie mamy na 
czterech osobnych kartonach podane reprodukoye 
drzeworytów: Jana Sauerdumma(Szwajcarii) i Auto­
ra Nieznanego (Polaka) i Hansa Griena (Niemra).

Nadto jako wzór rzeźby włoskiej w Polsce 
w wieku XVI. mamy reprodukowany piękny gro­
bowiec Barbary z Tenozyńskich Tarnowskiej, znaj­
dujący się w katedrze w Tarnowie,

* Nowe książki.
OstaszewsH-Barański. ,.Z nadreńskich stron".

Lwów. 1906. Nakładem drukarni Schmidta i Spół­
ki. Stronic 114.

Teouor Jeske Choiński. „Psychologii rewo 
lnoyi francuskiej*. Warszawa. Nakład Gebethnera
1 Wolffa. Kraków, Gebethner i Spółka. 1906. (Wy­
dawnictwo biblioteki dzieł chrześcijańskich). Stro­
nic 168,

L. ron Hammerstein, e Towarzystwa Jezuso­
wego. ,Sprawa robotnicza wobec wiary ; społe 
czeństwa*. Przełożył z niemieckiego i uwagami za­
opatrzył Władysław Horowioz. — Książką wydane 
staraniem Związku *:atoliokioh Towarzystw robo­
tników polskioh w Posnanin, Poznań. Księgarnia 
św. Wojciecha. Warszawa. Księgarnia Kroniki 
rodiinnej. J.906. Stornie 97.

J. Klein. „Religia i rowolncya socjalno - de­
mokratyczna w pytaniach i odpowiedziach, wyję­
tych z pism i orzeczeń wybitnyoh przewodników 
seoyalnej ‘emohr cyi".— Przekład > niemieckiego, 
Pozm A- Nakład „Ruohn chrześcijańsko • społeczne­
go®. 1006. Skłrd główny w krłęgarni św. Wojcie­
cha. Stronic 62.

Władysław Horowice. „Prawdziwy kate­
chizm polskiego robotnika*. Poznań. 1906. Nakła­
dem Związku k toliokich Towarzystw robotników 
polskioh. Księgarnia św, Wojoieoha. Stronio 96.

Wiedeń 4 lipoa.
(Z) Nowa deruta na targu walorów rosyj- 

skioh przy ery niła się do osłabienia tendencji 
wi ^ystkio targów pieniężnych. Na targu tu­
tejszym jest j.’sze!ie nry motyw, skłaniający 
spekulaoyę do ostrożności i odbierający jej 
wszelką fantazyę, a motywem tym jest obawa 
przed projektowanemi pnez cooyalistów de­
monstracjami na rzeoa reformy wyborojej i wo­
góle przed całą tą reformą, dli której sfery 
giełdowe wcale nie ozują zapała.

Z nieoierpliwośoia oczekują sfery giełdowe 
ogłoszenia cyfr bilarsn Zakłada kri ly to ego 
dla handlu i przemysłu za pierwsze półroeut. 
Spodziewają się, że będzie on korzystny, gdyż 
stan niektórych przedsiębiorstw przemysłowy oh, 
(jak np, fabryki Skody,, w których Zr ,ład 
kredytowy ma zaangażowane kapitały, poprawił 
się, a nadto zysk uzyskany z emisyi renty ro­
syjskiej, w której to" operaoyi Zakład kredyto-

mm\ „PRZBGLiDU".
Depesze porannej.

Balgrad. Przy naradzie i ad odpowiedzią na 
uustrjackie ultim-.tnm, w serbskiej Rodzie uini- 
steryalnej przyszło do gwałtownych scen. Trzej mi­
nistrowie oświadczyli się za ustępstwami, dowodząc, 
że w przeóiwnym razie Serbia jest zgnbioną. Na­
tomiast inni dowodzili, żp  jeżeli się nowycL dsiał 
nie zamówi we Francy i, to Serbia nie dostanie 
także w Paryża pożyczki. Wreszcie prąd antyan- 
stryicki przeważył. Trzej ministrowie podali się do 
dymisyi

b  larac. Prezydent ministrów .aprorił do sir- 
bie redaktorów wszystkich dzienników białogrodi- 
kich, praedstawił im stosunek raądn do Anitrc-Wę­
gier i zawiadomił, ie wszystł im urzędom celnym 
serbskim, połoionym wzdłuż granioy węgierskiej, 
wydał poleoen’ , aby od dziś rana do wszystkich 
oustro-węgierskich artyknłów stosowały ogólną ta­
ryfę celną.

Paryż. Rząd obstaje przy swem pierwotnym 
postanowienia odmówienia ałaskawienia wydalone­
mu zc służby za strajk personalowi pocztowemu 

i Paryż. Umarł tn znany malarz Jnles Bre- 
tenil.

Budapeszt w  mieiseowości Saglo koło Szo- 
promie, złoczyńcy włamali się do grobowca książąt 
Hohenlohe i ziabowali wszystkie csnne przedmioty,

(Depesze popołudniowe).
Wilno. Oneguaj odbyła się nerr.da pod 

przewodnictwem gen.-gnbernatora w oprawie 
wprowadzenia języka litewskiego do szkół po 
ozątkowyoh. Uchwalono rezolucję, orzekającą 
między iuneui, ie  w miejsoowośoiaoh, zamie- 
szkanyoh przeć Litwinów wyłąoanie, nauczy­
cielami należy mianować Litwinów z pozosta­
wieniem obecnych, nauczycieli Bosyan na ioh 
-tanowiskaeh. W  *niejsoowożoiaoh o ludnośoi 
mieszunej nauozyoiele Litwini mają byó mia­
nowani tylko jako siły pomoonioze. Oc się ty- 
ozy języka poli kiego, to postanowiono polecić 
gu bern atori- grodzieńskiemu zorganiaowanie 
komisyi powiatowy oh, oelem zebrania potras 
bnyoh materyr'ów, nad którym: obradować bę­
dą okręgi naukowe i zarząd generał-guberna- 
torstwa. Nadto postanowiono poozynić starania 
w ministerstwie o zniesienie sa&azn mianowa­
nia nauozyoloF Polaków.

Warszawa. "W roku bieżącym pc raz 
pierwŁzy od lat 40 nozuiom szkół prywatnych 
rozdano świadeotwa dojrzałości w języku pol­
skim.

W  oiągn ostatnich kilku dni wieln oby­
wateli zażądało pozwolenii na noszenie broni 
palnej. Oberpoliumajster uwzględnił wszystkie 
żądania. Nedto ndrielr poswr inia służbie mę­
skiej na noszenie broni palnej.

Sebastopol. Świeżo doręczono aht oskar­
żania przeszło 800 żołrierzom załogi ssbasto- 
polskiej > ó .ieJ  osobom oywilnym, które łącz­
nie i  żołnierzami brały udział w boncie. Mię­
dzy oskarżonymi jest kilkn z Królestwa pol­
skiego i z Litwy 0'brzymi akt oi karlenia 
obejmuje 44 staou druku. Eozprawa odbędzie 
się za kilka tygodri przed sądem wojennym 
morskim w Sebastopolu.

Kamieniec Podolski. Nieporozumienia mię­
dzy obywatelami a włościanami z powodn płacy 
oorai bardziej się wzmagają. Zachodzą starcu mię­
dzy bogatszymi a ubogimi włościanami.

W Markówoe i Sokolcn zaszły staroia włc- 
śoiwn za strażą, która użyła broni.

Londyn. W  izbie gmin sekretarz rtanu 
spraw zagranioznyoh Grrey oświadozył w spra­
wie zamierzonych manewrów floty, że wizyta 
w portach rosyjskich iest nietylke aktem przy­
jaźni wobeo oara, le c : także wobeo na-odu ro­
syjskiego. Mówoa występuje przeoiw fałszywym 
tendencjom, przypisywanym z wieln stron tej 
i podobnym wizytom.

Kada państwa.
Wiedeń Izb* n osłów toczy dr: i obrady

nad nowelą przemysłową.
Wifedeń. Komisya budżetowa obradowała dziś 

w dalszym ciągu nad bndową portu w Tryeścic 
F. Sohraffel uderzał na to, ż< w oałej dysknsyi wy­
stąpił więcej moment osobisty, niż rieoiowy. Ubo­
lewał, i? ci, atórzy żądali, aby zaproszeni oksmi- 
nistrowi' znown opuścili salę, po ioh wyjlcin ża­
łowali, że nie sa oi i obecni i podnosili swe za­
rzuty. Byłoby lepiej, gdyby ministrowie byli zo­
stali i mogli odpowiadać. Szczególnie mówca wy­
stępuje przooiw p. Morsevowi, który oświadczył, 
ie woli mówić o tej sprawie pod nieobecność mi­
nistrów. Zarzuca młodoczeohom, że sami swoji, ob- 
strnkoyą udaremnili pracę parlamentu, a teraz pod­
noszą żale z powoda skutków tej ioh obstrakeyi.

N a d e r ł r n e
Bnbryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona sa nią n& siebie żadnej odpowiedciau. ćoi.- ren ll H -i.i — i■— — l l i ■ itpmm
Rok zatożenia 1U53.

Don M i« f i laior sjjiudJ
pod nnną:

ADGOST 3CHEŁLEHBIRG i SIN
Imów , Karola Ludwika 1

przeprowadzę
Konwerayę 47t%  obligów pożyczki m. Lwowa na 
4*/0 oblijacye pożyczki m Lwowa, nie

licząc żadnej prowizyi, do 16 b.m.
Kupuje i rprtdi a; wzsalkie papiery wartozoiowe po jak 

najściślejszym knrsir dziennym.
Wydai, niotwo gazety losowań „Hzdzieja“ . Prenume­

rata room a K. 3- 4 0  nf p iwincyi K  3 * 6 0 .

3udapeazt 6 lipoŁ (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nioa na październik i5'18—16'20, na kwieoien 
15-76— 1678; żytc nt październik 12+2— *.2 94, 
na kwiecień 00-00; owies na paźdaiernib 18-14— 
—18*16, na kwitoień 18*62—18*64; kohM slza 
nr lipieo 18*24—12*26, na sierpień 12*64-; 1866, 
na maj 1907 r. 11*20—11*22 — Bzepak na sier­
pień 80*80—80*50. — Oferty na pszenicę . do­
bre. — Chęć kupna: dobra. — Usposobie­
nie: spokojne- — Pogoda: deszoz.

Paryż 6 lipoa. (Zamenięoie giełdy). Trzy­
procentowa renta 96*50 (eiolustye kupon). Mą­
ka („Fleni de Paris") 81*60, ’

Frankfurt 6 lipoa. (Giełd? ungraniozna). 
Kredyty anstryaokie 209*80. — Koleje pań­
stwowe 000*00 ezulasiye knpon. Aipiny 000*00. 
Disoonto 182*75. — Leara 000*00.

Giełda południowa (godzina 12 minnt 30) 
Wiedeń 6 lipoa.

Marki 117.48, renta mejowu 99.65, wę&ieisk* 
renta koronowa 96 8C, akcye: anstr zaki. kredyt. 
665*60, węg. zakł. kred. 806 00, anglobanku 810.60, 
nnion oankn 649.00, ban :yeremu 549.60, lardorbanku 
486*60, kolei państw. 674.00, lombtrdy 168*76, ukoye 
kolei Elbethal 462 00, fabryki broni 00000, tyto 
niowe 000*00, ajpiuy 678*60 Rimt Muranyi Ł76 00 
prag. Ton . żel. 2782*00, losy torecKU. 164*00, rnbk 
252*00. Usposobienie: bez obrotów.

L w ó w  6 lipca. (1  izb ; handlrwej)
Obliozzulz w wa,uoiz koronowej,
Akcye za iztnką: L r l j ,  gal. Karola Ludwika po 

490 K oros — .— <io —.— . Bolsj Łwoweko-Oiern.-J&aka 
po 400 kor. L78.— oc ł96.— £>ackn hipoteoznsgc po 
300 ołr 670.00 do i 80.00, A ioye  garbauroi w Bzuszowia 
po 400 koi. —*— dio — ’— . Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 600 koron — SOS, Bauku dlr haudlti 
i przemysłu po 400 fe, dc> 196*— .

L ie t y  r  S ia w n t  za 100 E... Bucko hi pot. gali o 
6 proc. io». w 60 iat. z *0 proc. pr«as. U 1*60 do JOO.O;. 
4 1 pó» proc. los w 60 lat XQ0.60 do 101-20, i \ ■ oo. ic* 
w 60 lat )8'86 dc Ok’66 Backu kraj. 4 i pół pr e los w
61 iat 101.80 Jo 108.00. Banku kraj. 4 proc. los v 61 la-
98 70 lo 9° 40, Tow. kratJ. G al. >i-uii g 4 proc. (I em ir 
tjJ  >97.0 dc OO PO, 4 i>roc. los w <ł i pół lataoh 99-60 
do 00.00 ó proo, 5o* w l?.t 98'70 do 99*40.

O o l lg l  za 100 K . : Cal. fund. propinao>jnego 4 pro
99.60— 160*90 Bukowinzaisgo fund. prop. o  pro^. 10U.S0
d o -    an. Banka kraj. i  i pół proc. (Biej ezrisyl)
101.20— 101.90. Koman. ” ‘ai a kraj. (4*j eat.) 98.70 do 
99.40. Kolejom, lokalne Eanku krajowego e procentowe 
po 900 koron 98.89 do 99.60, Petyozld kraj i roki, 187£ 
41/, proc, —.— do —.— . 4 proc. z 1899 r. 99.00 -98.70. 
miasta Lwowa 4 proo. po S09 k< ron 97.70 do 98.40 
'/W ' P° 3(K) koron 100.60 do 101.80.

Linia
przerwana.

talefoniozna Lwów - Wiedań dziś

H O T E L  EUROPEJSKA.
A LB K R '1' 8ZK O W RO N ,

Lwów — Piao Maryacki.
Prryjechali dnia 6 lipca. P. Ponińska-An- 

gnstynowiozowa z Woszoszniec. E. Obertyński 
ż Odnowa. R. Breitenwuld z N. Zagórza. G. Ole- 
jewski z Kamieńji. podoi, T. Daszkiewicz z Tłnste- 
go. P. Łnkasiewiof i  Bukowiny. Dr. S. Glogier z 
Tarnopola. Ida Stein ze Zbaraża. P. Feiohtinger z 
Krakowa. W. Habl z Gracn, V. Krongiline z Ki­
jowa. P. Polr.ńsoy z Rostoczek. X  Stec z Ti rno- 
briega.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwćii — Plac Mfuryacki. 

Pierwszorzędny hotel z ka-nforient urządzony, ptl- 
zneńska resU .uraeya e pokojem do śniadań, cukiernio 

w miejscu.
Przyjechali dnia 6 lipca. H. Kaplińska* Kre 

kowc I. Krjysztoiowicz z Artasowa. nf. Seiner z * 
Wied ia. A. Nassan z Wiednia. O. SiLger z Wie- j 
dnia. I Herzig z Przemyśla, W lohnatowioz z Rc- 
syi. W. Reiohertowie ż Łańcuta. C. Nalewajko z Sa- i

Ruch pooiągów kolejowych
WE^n; od 1 maja 1906 według czasu środkowo • europej­

skiego ,
P rz y c h o d z ą  d c L w o w a :

Z Krakowa: 3 .3 1* , 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6.60, 8.46, 6.26, 9.80* 
Z Bies^jwa: 10.36.
Z Fodwołoozyk na dworaeo głów nj 7,90 11.46, 3 .3 C , 

6.60, tDJM?
Z Podwołoosysk na T ud»ar e*e: Z OB, 7.00, 11*86, 6.01 

10 12*.
Z Ozemiowieo: 13  2 0 * .  1 .4 0 , 6 10, 6.46, 9,06*.
Z K ołom yi’. 10.06.
Z Stanisławowa 8.06 
Z Kawy i Sokala: 7.6U.
Z  Jaworowa: 8.18, 4.87.
Z Sa obora : 6.16, 1.60, 9.20*.
Z Ławeosnego 7*89 11*60, 10-60*
Z Tuchli 8-65 
Z Pełzci 4-50.

O d ch od zą  z c  Lw ow a t
D ,. Krakowat 8 -2 5 .1 2 .4 5 * ,  3 .4 5 ,4 .06 * , 8.86. H.«6*,li .00*. 
Do Bsezaowa: 4.05.
Do Podwołoozysk ■ dworc głównego: 6.90, 10.5C, 2 .2 1 .

6:45*, e.6o*.
Do Podwołoozyzk zPodzamois. 2 .3 0 ,  6.85 11.15, 6K7* 

10.08*;
Do Ozerniowiec: 2 .01*, 2 .4 0 ,  6.15, 9.20, 10.40*.
Dc 8 t y  ja: 1130*.
Lo Rawy i Sok-ilti 7,96*.
Do Jaworowa: o.66, 6.00*.
DC Sambor. : 8.66, 4.16,10.51*.
L o  Kołomyi i Żyuaozcr • : 8.80.
Do Praemyśla, O^yrowr : 10.05*
Do Ławor „egc 7.30, 2.CO, 8.26*
Dc I.ołEoa 10.4C.
Do Stanisławowa, Czortacwa, Hmiatyna 910*

Pociągi lokalne.
P rz y c h o d z ą  do L w o w a :

Z Brsnohowio: (od 6 maja do 2S września) 7.1T przed 
południem, 8.25, 5.80 popotud. i 8.90 wie^ańr (w 
r-edsiele i rz. kat. świętuj 10:00 pnedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. oo- 
dsiennie) 9,86 wieozór.

Z Janowa: od j'|5 dc 80|9 wł. u‘-iziennis ■ 1.16 ropoł 
(od  18|B do 9|9 wł. codziennie) 8.4b wieozór, zaś 
w niedziele i rz. kat święta 9.96 wieotói.

Ze Scozeroa: (od 2715 do 16|9 wł. w niedziel; i rz, kat.
święta) o  9.40 wieozór.

Z Lubienia: (od 18|5 do 1816 wł. w uiedz. i rm. k .  święta) 
o  11.60 wieozór.

O d ch od zą  ze  L w o w a :
Do Brzuohowio: (od 6 maja do 98 września wł. 6.06 ra­

no. 2.28, 8.40 i 638  pnpot (tylko w dci. „  
rz. kat. i święta); 9.00 pnedpoł. i 12.aC popofnu, 
Od 1|6 do 81|8 wl ocdzienmc A M  wieoso;

Do B aw ; Buskiej 11-86 u nooj ;aaidej niedzieli).
Do Janowa: (od l|b dc 80[B wł. oodsiennie) 9.16 p rn n  

poł. (od 18|5 do 9J9 i /ł .  w meóaielr i  n .  k. święta) 
1.86 popoł., zaś t-dsienn a 8.14 pop >

Do Szozeroa ‘ 0.46 prsedpoł. (od 27[6 do 16|9 w nieds. i 
rz. k. i- rieta)

De Lubienia: 2.01 popoł. od 18|5 do 16|9 w niedaieu i 
rz. k. święta

kle aga. Pooięgi pośpieezne drukowane zę ii teram- 
ttuzMni: poeiągi nocne oznaczono i ,  gw -udkę. Port 
nocna Uczy zię od godz, 8 wieozór dc 6 min 5S raoio.
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H ł n d e l  w i n  1 d e l i k a t e s ó w

Ludwika Juliusza Stądtm iillera
p r z y  p l .  M a r y a c k l t n  5 ______________________________   H o t e l  F r a n c u s k r l .

poleca Cognac Hennesy, Maitel, 
Dubois.

FABRYKA ASFALTU ! PAPY DACHOWEJ 
SZELIGI ŁYSZKIEWICZA •

LWÓW, Ul. iW. MARCINA L 29.
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! H o w o śc! ! NowoAć!

T U R U L ! !
Napój bezalkoholiczny wyrabia się w 3. gatunkach

T U R U L  jako piwo ciemne ze słodn silnie paląoego =  
T U R U L  jako piwo jasne lekkie

ęjj T U R U L  jako Szampan z owoców najprzedniejszych
©
©
©

©
©
©

jako nar.ój zdrowy i dyetetyozny przeć tntejize 
, owagi lekarskie jak najgoręcej polecany. Fabry­
ka przy p lacu  B em a 4 , we Lwowie główny 
sk ład  I lo ka l sk le p o w y  w p a s a ż u  M iko*  
inscha. W łasny pawilon na jarmarku — prócz 
— —  ---------- — tego w większych -------------

Drobne sp łoszen ia .

S M  płócien K o r a y ó s M
Lw ów , H a lick a  10.

poleca
kompletnie gotowe wyprawy ślu< 

bne wraz z poioielą od złr. 200.

sklepach korzennych i cukiern iach.

O soba a iepszego towarzystwa wszech­
stronnie uzdolniona w gospodarstwie i 
kuchni, wiek średni a piękne rai polece­
niami, poszukuje umieszczenia zarząd­
czym , towarzyszki najchętniej wyjechała­
by do zakładu kąpielowego. Zgłoszenia 
przyjmuje pod Zarządczym biuro Dzień 
lików  W ielm . S o k o ło w sk ie g o  Pa­
saż Hausmana Lwów. - -

©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©e©©©©©©©©©©© Kzadzca dóbr
ooooooooooooo ooooooooooo< 
8 Mączka żużlowa Thomasa

proszkowianin, były oficer Austryaeki,- 
pierws. orzędn# referenoye, wypadkowo 
wolny polec?, się. Łaskawe zgłoszeń a 
przyjmuje D rob u lew lcz  Hozwadów

nad Sanem.

Baczność na inak 
ochronny.

Baczność na znak
ochronny.

M o re le !  M o re le !
codziennie świeżo rwane K. 4 w kozzy- 
biich frauoo z--, zaliczką. 100 kg. 86 K.
Benglody K. 4. E .  &  O . S za jo w lcz  

Z a le s z c z y k i._______

jest

Ejtecziiejszp oa oa wswiii; rośliny ozime, koniczyny i łąki.
P o d  g w a ra n cy ą

czystą, prawdziwą i skuteczną
mączkę dostarcza

J o n o r a l n y  r e p r e z e n t a n t

„F abryk  tostatów  T h om asa*4

JÓZEF KARRACH, we Lwowie

i  (Aprykozy) Zalezzozyokie wy- 
ilkio do smażenia i do jedzenia

M o re le
borne, wieli 
K 8 80 h Wissnie hiszpańskie K. 8 70 k. 
świeżo rwane wyżyła w koszykach 5 kg. 
frsnko za zaliozbą D & 8. W enkert 
Spółka owooaiska w Zaleszczykach.

Należy ztrzedz się przed sakupnem 
b e zw a rto śc io w y ch  żu żli o 
  . ===== zn aku . =

fa łszo w an ych  i 
naśladow an ym

> 000000000000 OOOOOOOOOOOO

Pitnrm krajowa fabryka wyrobów z marmuru

B. KRÓLIK
L w ó w ,  u l .  S ł o n e c z n a  1 5 ,  C o l o s m u m

wykonuje marmury meblowe, okładanie ścian 1 posa* 
dzek, urządzenia marmurowe dla aptek, kawiarń 1 
sklepów masarskich, wanny marmurowe tablice fir­
mowe i pamiątkowe, płyty marmurowe do okien i t. p.

K u rs a  przygotow aw cze  do egza­
minu ludowego, aprobowana przez Badę 
szkolną krajową Olga Filippi Lwów, Zi- 
morowioza 8.

poszukuje lekcyi na prowincyi. Języki — 
fortepian. i______

Najnowszego systemu oryginalne amerykańskie

kosiarki, żniw iarki i w iązaiki „Ideał**
przetrząsacie do siana

firmy
i grab iark i

W

M ajątek podolski 2.200 m. połowa 
lasu, gorzelnia bardzo korzystnie do na- 
b joia . Wiadomość Lewart Lwów, Kocha­
nowskiego 16 od 8— 12 i rzed południem.

p£o 1 e c a
SYNDYKAT TOWARZYSTW ROLNICZYCH W KRAKOWIE

(Hotel Centralny)
Montowanie bezpłatne, cenniki n« żądanie odwrotną pocztą.

ja© © S0 © 0 © 0 0 0 © 0 ll!©©©©0 0 0 ©©@ ©©
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©
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Miastowe Biuro c. i  austr. Kolei Państwowych
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

B I L E T Y
W y d a fe :

Z E S T A W I  A L N E

Akademik
Bazar krajowy.

mydła, puder „Tle-
nol“ do zębów  

Dr. Cybulskiego.

Lwhw, Hotel George’a.

Morele

Braci
Zakład sadowniczy

Niemczewskich
w Okopach św. Trójcy

poozta-telegr-f
K o z a c i ó w k a .

W liijiii Tow. „Dliestf"
tło wynajęcia od 1 października 1906

pomieszkania

(Fahrscheinhefty) kom blnow ane-okrężne (Bundraisei i pow ro­
tne do wszystkich i ze wszystkich znaczniejszych miejscowości Eu­
ropy z ważnością 4 8 —6 0  I 9 0  dni i opustom  od 12— 3 8  p ro ­

cent od cen normalnych.

D o W i e d n i a  z  w a ż n o ś c ią  4 5  d n i .
N a ob ecn y  sezon

poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpowiednim opustem do wszy­
stkich miejscowości południowych jak :

B larltz , F lu m e (Abbazyl), W en e cy l (Lido), T riestu , C a -  
prl, N eapolu, N lzzy, F lo re n c y l, R zym u eto.

Do K a r lsb a d u , W r o o ła w ia , D re z n a , L ip s k a , B e r lin a , B r e ­
m y , H a m b u rg a , P a r y ż a  z ważnością 4 6 — 6 0  t 9 0  dn i.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
zwykłe do wszystkich stacyi w kraju 1 zagranicą.

Sprzeda! wszelkich rozkładów  jazdy i przew odników .
Zam ówione bilety na prowinoyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej staoyi kolej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 
rony zaOŁ a i podać dzień, od którego bilet ma być ważnym.

Trucizny na 
G a łk i fosforow e
O w ies stryohninowy, obłuskany, 
K o s k o l trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy, dla innych zwierząt, 
P s z e n ic a  atryohninowa 

wyrabia

Lmska fabr, chemicz, „Tbu

Przy Eamćwieriu należy dołączyć pozwo- 
1 nie władzy polityos.

ko-
ego bilet ma być ważnym. w *

M o re le  słynn e  wymyłam w kosz; - 
Saab Ó kg. za 4 ker. franco za zaliozką. 
100 kg. 48 k. loco stacya Zaleszczyki 
Benklody K. 5 , gruszki lub jabłka 8.r0 
H. Frć lnkel Zal szczyki.

M o re le  w yb orn e  piękne, duże, w 
koszykach 6 kg. franko za zaliczką K. 4. 
i.O ) kg. 48 K. loco stacya Z a le s z c z y ­
ki. Benklody 5 K. Jabłka lub gruszki 
K. 8 5 wysyła A . N u ssb ra u ch  Zale­
szczyki.

M o re le  w yb ieran e  z poozątkiem 
lipca wysełam kosz 5 kg. opłatnie po 
3 k. 60 h. Należytość ■ góry nadesłana 
o kO h. mniej R ig h e lll Z a le s z c z y k i.
Ajenoya handlowa i główny import mo­
rel’ , z większymi odbiorcami osobna u- 
rnowa.

P o trze b n y  Jest lokaj dobry, znają­
cy służbę, ■ dobremi świadectwami. P» n-
sya 20 zł. miesięcznie, osobny pokój i 
całe utrzymanie. Zgłosić się do Admini­
stracji „ P r z e g lą d u "  pod znakiem 
*Lokaj“ . Kandydaci a prowinoyi mają 
przysłać swe świadeotwa w odpisie, albo­
wiem zwróoone im one nie będą.

doborowe, troskliwie opakowane
w cenie po Złr. 1.70 za kosz 5-oio kilo­
wy franco do każdej poczty wyzyłać 

będzie w połowie iipca b. r.

W sprawach losów £°£y-y
stać z naszych usług. Sprzedajemy losy 
także na spłaty miesięczna. Losy sasta 
wionę wykupujemy i odstępujemy je  na 
spłaty. Prosimy zażądać naszego kalen­
darzyka, który rozsyłamy bezpłatnie. 
Kupno i sprzedaż efektów i monet. 
Sch otz  I C hajea  Dom bankowy we 
Lwowie, plao Maryacki 7.

po 6 pokoi w parterze, na I, II i III pię­
trze ul. P o d w a le  I. 7. lo k a le  s k le ­
pow e I plw->ice ul. R u sk a  20.
Bliższa wiadomość w kancelaryi Towa­

rzystwa „Dnister8, Bynek 10.

Na myszy polne
myszy polne

Kom pletne urządzenie kine­
matograficzne z aparatem Mes- 
tera najnowszej koustrukcyt i 
filmam i pierwszorzędnych fa­
bryk m ało używane do sprze­
dania. Bliższa wiadomość H en­
ryk Wożniak Kraków, ul. Sze­
wska 12. 1. p.

Zamknięcie rachunków
T o w a r z y s t w a  Wzajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie.

J

Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu ogniowego za ezas od 1 stycznia 1905 do 31 grudnia 1905 r. Przychód.

K h K h
I. Szkody i koszta likwidacyi wypłacone 7083652 53

mniej zwrot od Towarzystw kontr-
aseknracyjnych :. 2077696 84 5005965 69

II. Ogólne wydatki zarządu po potrące­
niu prowizyi kontrasekuracyjnej 1817891 69

Iii. Odpisy i inne wydatki 185008 69
IV. Rezerwa na szkody nieuregulowane 874280 14

mniej udział Towarzystw kontrase-
k u r a c y j n y c h ...................................... |133818 76 740411 38

V. Stan funduszów z końcem roku 1905 12010209 37
mniej kontrasekuracya . 1274052 63 10786156 74

VI. P o z o s t a ł o ś ć ...................................... 1000383 84
19485803 03

i i .

i i i .

IV.
V.

K h K h
Fu dusze przeniesione z rokn 1914 

mniej kontrasekuracya .
11455775

1225686
64
92 10280088 72

Fundusz na szkody nieuregulowane
przeniesiony z r. 1904 . 
mniej kontrasekuracya

876783
242185

46
69 684597 76

Zebrana prem ia .....................................
mniej kontrasekuracya .

10959015
8153884

40
15 7805181 25

Przychody z lokacyi kapitałów .
Inne przychody . . . . .

306797
609187

971
33

19485803 08
n

\
Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ogniowego z dniem 31 grudnia 1905 roku. Stan bierny.

I.
II.

m.
IV.

v.
VI.

VII.

VIII
IX .

X.

Stan kas z dniem 81 grudnia 1905 . 
Rosęorządzalne należytości w instytu- 

cyach kredytowych i kasach oszczęd­
ności ................................................

■ R ealności................................................
Papiery wartościowe według kursu z 

dnia 81 grudnia 1905 
Weksle w portfelu .
Salda czynne rachunków z Towarzy­

stwami kontrasekuracyjnemi . 
Zaległości w agenturach i filiach (sal­

da czynne)
Różni d łu ż n ic y ......................................
Wartość inwentarza po odpisaniu zu­

życia
IfektaEfekta kaucyi agentów

286750

2098175
1914OU0
685008L 

207510

1072299

2059081
1799508

75745
558885

16921986

11

65

54

85

I.
H.
III.
IV.

V.
VI.
VII.

VIII.
IX.
X.
XI.

Fundusz rezerwowy . . . .  
Fundusz na różnicę kursu. •
Funduss wyrównawczy i specyalny .
Rezerwa p rem ii.....................................

mniej kontraseknracya 
Rezerwa na szkody nieuregulowane 

mniej kontrasekuracya .
Fundusz emerytalny . . . .
Salda bierne rachunków z Towarey- 

stwami kontrasekuracyjnemi . 
Różni wierzyciele .
Kaucya agentów.....................................
F u n d u s z e ...............................................
P o z o s t a ł o ś ć .....................................

4418630
1274052

874230
>83818

K
6733653

298588
480644

3144577

740411
2249078

352836
644431
558885
71o496

1000383

16921986

62
65
;3

63

88

R ozch ód . Rachunek zysków i strat z działu gradowego za czas od 1 stycznia 1905 do 31 grudnia 1905 r. P rzychód .

i .

li.
m.
IV.
V.

Szkody i koszta likwidacyi wypłacone 
mniej zwrot od Tow. kontrasekurac. 

Ogólne rydatki zarządu po potrąceniu 
prowizyi ko itrasekuracyjnej . 

Odpisy i inne wydatki 
Stan fanduszów z końcem r. 1905 
Czysta pozostałość • •____ .

K
4C0233

60858 889374

98694
17007

2466302
375672

63

15
73
23
45.

3349051 i 19

I.
II.

III.
IV.

Fundusze przeniesione z r. 1904 
Zebrana premia . . . .

mniej kontraseknracya . 
Przyehód z lokacyi kapitałów . 
Inne przyohody . . . .

K h K h

1100525 70 
236176 | 30

2267798

861349
90340

126562

11

40
95
73

' 8349051 19

Stan czyn u }. Rachunek bilansn z działa gradowego z -dniem 31 grudnia 1905 r. Stan bierny.

I.

II.

III.
rv.
v.

Rozporządzalne należytości w inBtytu- 
cyach kredytowych i kasach oszczęd­
ności ...............................................

Papiery wartościo ■ e według kursu 
z dnia 31 grudnia 1905 .

Weksle w portfelu . . . .
Różni d łu ż n ic y ......................................
Wartość inwentarza . . . .

K

24395

23453i5 
i 25756 
558405 

965

3054888

78

87

I.
Ii.
III.
IV.
V.
VI.

vn.
VIII.

Fundusz rezerwowy . . . .  
Fundusz na różnicę kursu.
Różni wierzyciele
Fundusz specyalny . . . .
Fundusz na szkody nieuregulowane . 
Salda bierne rachunków z Towarzy­

stwami kontraseknracyjnemi .
F u n d u s z e ...............................................
Czysta pozostałość . . . .

A :
Kraków, dnia 81 grudnia 1905 r.

D Y  R  E K  O Y  
M. Garapich. Ig. Głażewski. Paszkowski. 

Naozelnik centralnego biura rachunkowego: Wiktor Gdblens.

K
2815043

9945
8508

47905
5897

389511
17844

376672
3054888

W.
K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :

Gniewosz. M. Urbański. Antoni hr. Wodzicki. M. Dydyński. 
KI. hr. Dzieduszycki.

Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1905 r.

i.

u .

i i i .
rv.
V.

VI.

VII.

VIII.

Wypłaty płatnych zabezpieczeń i rent 
mniej udział Tow. kontrasekurac. 

Wypł&ty na wykupione police .
mniej udział Tow. kontrasekurac. 

Dywidenda ubezpieczonym wypłacona 
Ogólne wydatki zarządu 
Odpisy i inne wydatki 
Rezerwa na bieżące wypłaty szkód .

mniej udział Tow. kontrasekurac. 
Stan funduszów z końcem roku rach.

mniej udział Tow. kontrasekurac. 
Zysk . . . . . .____ .

K
2918768
397718
256207

1612

414683
25400

29037792
1293357

67

! h

2521049

254594
121810
797222
»15574

889283

27744435
376939

32320910

45

78 
87! 
78 
24

67

09:

II.

III.

IV.
V.

Frzeniesienie funduszu z roku po­
przedniego .....................................
mniej udział Tow. kontrasekurac.

Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych 
szkód z roku poprzedniego 
mniej udział. Tow kontrasekurac.

Zebiane premie . 
mniej udział Tow. kontrasekurac.

Przychód z lokkacyl kapitałów .
Inne przychody ......................................

K

27814817
1328674

541464
216331

4171172
91847

Przychód.

26486142

325133

4079324
1374750

55558

48

32320910 09

Stan czynny. Rachunek bilansu z działn ubezpieczeń na życie z dniem 31 grudnia 1905. (Stan bierny.

I.
II

III.
IV.

Zapas k a s o w y ......................................
Rozporządzacie należytości w instytu- 

cyach kredyt, i kasach oszczędn. 
Realności

V.
VI.

VII. 
vm. 
IX.

x.
XI.
xn.

Papiery wartościowe według kursu z 
dinia 31 grudnia 1905 

Pożyczki hipoteczne . . . .  
Pożyczki na własne police 
Pożyczki stowarzyszeniom 
Pożyczki ubezpiecz, na zastaw pensyi 
Salda czynne rachunków z towarzy­

stwami kontrasekuracyjnemi . 
Zaległości w agenturach i filiach 
Różni dłużnicy . ' . .
Efekta kaucyjne . . . ■____

K
29521

633338
300000

9697029
6916991
3469842
6016621
1281212

7876
447326
131355
18784

h
47

30

28849901 | 12

I
II.

III.
IV.
V.
VI.

VII.
VIII.

IX.

Rezerwa zysków, kapitałów 
Fundusz na różnicę kursu.
Rezerwa i przeniesienie premii . 
Rezerwa na nieuregulowane szkody . 
Fundusz na dywidendę dla ubezpiecz. 
Salda bierne rachunków z Towarzy­

stwami kontrasekuracyjnemi . 
Różni wierzyciele .
Różne k a u c y o ......................................
Fundusz emeryt, akwizytorów działu

ż y c i o w e g o ......................................
Z y s k .........................................................

K K.
2454914

197200
249751C6

B80288
17212

29405
208080

18781

! 4978 
876989

08

28849901 12

Kraków, dnia 31 grudnia 1905 r. 
D Y R E K C Y A :

Garapich. Ig- Głażewski.
Naczelnik działa ubezpieczeń na żyo ie :

E. Szancer
rządowo autoryzowany technik aseknraoyjny

Paszkowski.
K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :

K. Lipowski. K. Agopsowicz. St. Dydyński. Skrzyński.
Naczelnik binra rachunkowego:

A. Szyszkiewicz.

Podział zysku.
-----------

Dział ogniowy Dział gradowy Dział życiowy

I. D y w i d e n d y ...................................... 865619 79 210073 i 8 (64461 61
n . Uposażenie funduszów 184764 05 165599 87 212477 64

Bazem ! 10C0888 84 875872 45 876989 25

1

Biuro dzienników we Lwowie Pasaż 
Hausmana 1. 9. sprzedaje najtaniej 
rozkłady jazdy na Galicyę, Austryę, 
Niemcy, Królestwo Polskie, liosyę, 

Szwajcaryą, i inne kraje.

Poszukuje się buchaltera
władającego językiem  polskim i niemieckim  
w słowie i piśmie obzimjomlonego z działem  
księgarskim . R eferencje i świadectwa konie­
czne. Posada do objęcia 1 sierpnia 1906. Zgło­
szenia pisemne Stanisław Sokołowski Lwów, 
=— nl. D zlednszjckich 1. ~

Hwtefctor odpowiedzialny M f M t a w  M a s ł o w s k i . Papier ■ fabryki Braoi. jiik-kowakioh. L drukarni E. W inian*


